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ZBÓJECKA OFENSYWA 
na kopa•nie #rancu§ki.e 
24 tysiące uzbrojonych żołdaków szturmuje Valenciennesl 
Zacięty opór górników w Zagłębiu Nord i Pas de Calais 

urześladować, torturować i zabijać uatrio 
tów. · 
Koła związkowe podkreślają, że repre­

syjna polityka rządowa przyczynia się je 
dynie do przedłużania konfliktu, powodu 
j ąc utratę 3 . milionów ton węgla ~la go­
spodarki francuskiej. 

PARYŻ, PAP. W poniedziałek rozpo· 
częła się za krojona na szeroką skalę 
ofensywa polidi i wojska w zagłąbiu 
N1Jrd i Pas de Calais. W samym tylko 
okręgu Valenciennes w akcji bierze u­
dział 24 tys. ludzi. Pomimo zaciętego 
oporu gó1·ników wspomaganych przez 
miejscową ludność, siłom represyjnym 
udało się opanować kilka kopalń. 

kiedvkolwiek duch jedności i wytrwania. mość o uzbrojeniu przez prefekta depar­
Komunikat piętnuje kłamliwą propagan- tamentu Saone-et Loire bojówek gaulli­
dę części prasy i radia oraz ujawniająca stowsldch w Montceau-les Mines. Widoki realizacji decyzji rządu w spra 

~ie importu miliona ton węgla z Beli;(ii 
i . W. Brytanii przedstawiają się wiel~e 
niepewnie wobec licznvch dowodów soli­
darności międzynarodowej ze strajkują-

się znów rozbiiacką działalność Force Postępuje on - oświadcza komunikat 
Ouvriere i chrześcijańskich związków za ,...- podobnie jak w swoim czasie Petain 
wodowych, a nastąpnie potwierdza wiado i Darnand, którzy uzvroili milicję, by 

Na obsadzonym przez policję szybie 
Agache ustawiono karabh.y maszyno­
we. Szczególnie silny opór stawiali gór 
nicy w Somain i Conde. Policja dokona 
ła licznych aresztowań. 

cymi robotnikami francuskimi. 

Aere S O r Z Y n I. e c h· c ą r oz b r o ,. e n ,. a du~gr~~~j:c:~it~?;n;.~~o!~d'z~~~i ;z;~ 
~łębiach wę11lowych stanu oblężenia, w 
niedzielnym dzienniku ustaw ukazał się 

PodkomisJ· a rozbroJ· eniowa odrzuciła rezolucję radziecką dekret przewidujący częściową mobiliza-
cje rocznika 1927 i 1928. Mimo zapew­

P ARYŻ, PAP. - Podkomisja rozbrojeniowa ONZ odrzuciła w poniedziałek nień sekretarza stanu do spraw informa­
wieczorem propozycje radzieckie o zredukowaniu o jedną trzecią w przeciągu je- cii, iakoby rząd nie przewidywał wpro­
dnego roku sił zbrojnych 5 wielkich mocarstw. wadzenia cenzury prasy, dziennikowi 

W pozostałych zagłębiach sytuacja· u­
trzymuje s'ię bez większych zmian. W 
Firminy. objętym strajkiem powszech­
nym, odbył się pogrzeb zabitego przez 
żandarmer'ię górnika Barbier. 

Odrzucono również uzupełniającą pro pozycję radziecką w sprawie powołania „Le Soir Dimanche" wvtoczono postępo­
do życia miedz:vnarodowego organu kont roli, któremu wielkie mocarstwa przed- I wanie sądowe za rzekome ,szerzenie fał 
stawiłvb:v wszelkie oficialne dane, dotycz ;JCe stanu ich zbroień i sił zbrojnych. szvwvch wiadomości". ' 
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Na znak solidarności 140 tys. pracow 
ników departamentu Loary przerwało 
prace na 24 godziny, W St. Etienne nie­
czyne są pociągi i tramwaje. Krótko· 
trwałe strajki powszechne na znak soli 
darności z górnikami proklamowano 
równ'ież w departamentach Rhone, He­
rault, Bouches-du-Rhone i w .okręgu 
parysk1m. 

Uczeni 22 narodów Europy w Krakowie 
na uroczystości 75-lecia Polskiej Akademii Umiejętności 

Oueuille uzbraja bandy 
de Gaulle'a 

KRAKÓW PAP. - W Krakowie rozpocz.ęły ·darami krzyżackimi zdobytymi pod Grunwal- W imieniu PPR, PPS i OKZt powitał zJazd 
.się wczo.raj uroczystości jubileuszowe z okazj.i dem. poseł Polewk.a. Wyrraz.iwszy umanie dla prac 
75-lecia Polski'ej Akademii Umiejętności. Pro- Przemów:ienie Inauguracyjne wygłosił pre· i p.oczy.nań Akademii poseł Polewka stwier­
tekto.rat :nad uroczyist.ościami objął Prezydent zes PAU prof. Nitsch, dając, po powitaniu re- dził, iż prole(ariat polski chciałby w reprezen­
R. P. Bol€Sław Bierut. W uoroczystościa.ch ucze prezenta.ntów rządu, iru;tytucji naukowych o- laniach nauki widzi.eć swych sprzymier:teńcó.w 
s.tniczy ;przedoStawiciel Prezydenta R. P .. mini· raz delegącj.i zagra.rui~nyc.h ._ na wstępie !Sró~ki w budowie Polski l,uqowe;. · W. .zailrnńcz'epiiu 
s'ter Oświa•ty dr; Stanisław Skrzeszewski oraa: wąs hi>sLorii Akadc!Jlii. Prof. dr. Niotsch przy- wyisunął on postulillty, a.l:>y pi:acowni9y kultu· 
wicemi:n:istrowie: H. Jabłoński d E. IGrassow- pomniał -dalej, że Akademia korzyis·ta.la w swej ry i nauki wyzbyIJ się , stanowiska wspaniałe i 
,gka. · . przeszłości z ofi-a•r s.poleczeńsitwa. Dziś, odkąd 

Na uroczystości prrzy;byli licwi przedstawi- w Pol.sce demokratycznej cięża.r mecenatu izolacji. Proletari.at· polski pragnie w nauce 
ciele świata naukowego z 22 pań.stw Europy, przeniósł s:ę na rzecz Państwa, warunki te widzieć nie tylko pomoc · techniczną, lecz tak· 
w tym liczma delega.cja .radziecka pod prze- zmieniły się na leps.ze. że- współdziałanie ideologiczne. 

PARYŻ PAP _ Na początku 4 ty.e:o- wo<lruictwe.m członka Akademii ~a1;Jk Borysa 
dn. t ·k : "k' f k" h F d Grekow-a oraz czechosłowacka z mmustrem Ne-1a s ra1 u .e:orn1 ow rancus ic e e- . 
racia Związków Zawodowych Górników I 1edlym. . 
ogłasza komunikat, w którym stwierdza, . Otwarr-de uroczystości .n.aoStąpiło w sa:~1 sena 
że straikuiących ożywia silniejszy niż toosk.iej zamku wawelskiego, przyhranei sztan 

. 

Chleb nasz codzienny 
z dniem pierwszego listopada następuje zapotrzebowaniu ze strony ludności pracu­

likwidacja kartkowego systemu zaopatrze- jącej. 
nia ludności pracujące.i w chleb i mąkę. Wiemy, że pewne kroki w tej dzil_'dzinie 
Fakt to o znaczeniu dalekosiężnym. Jest to zostały już podjęte, że w Lodzi i w umy~h 
żywe świadectwo ogromnych osiągnięć go- 1niastach nagromadzone zostały zupełme 
spodarczych Polski Ludowe.i. Osiągnięcie dostateczne za.pasy zbóż i mąki na szereg 
tym większe, że w takich bogatych kra- miesięcy. Ale "'iemy również, że nie l!s~yst 
jach, jak Anglia, Francja i szereg innycb, kie piekarnie, zwłaszcza prywatne: .1uz w 
o wiele mitiej dotkniętych zniszczeniami tej chnili zamagazynowały na swoich skła 
wojennymi, system kartkowy utrzymywa- dach przy piekarniacb kilkutygodniowy '!'~ 
ny ,]est wciąż jeszcze i nie zanosi się na to, pas mąki, jaki zlecono im nagromadzic. 
aby w bliskim czasie ograniczenia spożycia Mogą być także takie wypadki, że poszcze­
artylnilów pierwsze.i potrzeby były w tych gólne piekarnie- nie będą dbały o stałe o­
krajach zuie.sione. Jak widać plan !\lar- trzymywanie w określonych p~ez władz.e 
shalla nie potrafi wyprowadzić gospodarki granicach podręcznych zapasow mąki. 
tych kra.fów ze ślepej uliczki kr:yzysu po- Pragnąc uniknąć najm~ejszy~h nawe~ u­
wo.fennego. chybień w tym względzie, komecznym. Jest, 

Zniesienie kartkowego systemu zaopa- aby czynnik społeczny ~ontyolował działal­
trzenia ludności pracującej w chleb i mą- ność wszystkich odpowiedzialnych za zao­
kę nakłada jednak na odpowiednie władze, patrzenie ludności instytucji. Trzeba, aby 
a w szczególności na sieć spółdzielc~ą szcz~ społecz 11e komisje kontroli handlu złożone 
gólne obowiązki. Trzeba aby od 1nerwszeJ z przedstawicieli Związl•ÓW Zawodowych 
chwiU nowy bezkartkowy system zaopa- niezwłocznie sprawdziły stopień przygoto­
trzenia ludności pracującej w c1!Jeb i mą- wania pickarii oraz handlowej s!eci skle­
kę dzia~.:ił ku pełnemu zadowolenm wszyst- pów spółdzielczych do handlu pieczywem 
kich ludzi pracy. bez kartek. 

Jak to osiągnąć?. Przede wszys~kim °A_~ Kontrolę należy roztoczyć również nad 
wol~o, ~by ktokolWJek :I! tych, ~t?rzy ~ jakościq, WY1>ielmnego1 pieczywa, nad zgod-
1_1owi.adaJą. za ~opatrzeme _ludnosc1 pracu- no!W1ią procentowości przemiału zaznaczo­
JąceJ w chleb 1 m,ąkę •. a ~ęc wład7..e Pan: 1 nego w marce fabrycznej ze stanem f~k­
s~;owrch. ~akłł!'dow, Zbozowych. ~entr~h · tycznym oi·az mtd t:cisłym przestrzegamem 
Sp_ołd~1elm _Spoz_Ywcow, P~"'.sze~lt~e.1 S.p?l= wyznaczonych przez Kom~Q1e Cennikowe 
dziehu Spoz.ywc2w '': L~dzi l o!.ohcach, u! cen za poszczególne wyroby. 
11ych or~amzacJ1 społdzielczych na terenie . . , . . 
województwa. c~chy piekarskie, usypiały Sprawą; tą wmny zamteres?wac się nie 
się faktem, że na składnicach Państwo- tylko Związki. Zawodow.e, ale 1 lokalne Ko­
wych Zakładów Zbożowych, albo też cen- mitety PartyJne. W opiece nad za.opatrze­
tral spółdzielczych znajdują się ogromne, nien! _ludności, ','racującej w chleb . i. mtikę 
idące w setki i setki tysięcy ton zapasy j powmna znalezc wyraz troska nasze.1 P:ir­
zbóż i mąltl. Trzeba, aby dostateczne zapa- tii o noornwi: bytu ludzi pracy. nla kazd~ 
sy mąki znajdowały się w każdej piekarni, go ~złowieka pracy w Polsce . ~os,t~r~zyc 
zarówno spółd:1;ielczej jak i prywatnej, aby mus1m;\· chleba w dostateczneJ ilosc1 1 w 
każda uiekarnia moe-fa ~nrostać nełnemu uaileDSZYDł mtunkv. 

. WŁÓKNIA-RZE _POLSCY 
Do Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Zw. Zawod. (WCSPS) 

Z okazji zbliżającej się 31-rocznicy Włólmiarze polscy widzą w· Związln1 
Rewolucji Październikowej włóknia,rze Radzieckim i w masach pracujących 
polscy przesłali towarzyszom włóknia- ZSRR wypróbowanych pny_jaciół Pol-
rzom radz.ieekim depeszę treści nastę- ski i polskie.i klasy robotniczej. Korzy 
pującej: stając z doświadczeń zwycięskiego po-

„Z okazji 31 rocznicy Wielkie.i Re- chodu do Socjalizmu narodów Związ- · 
wolucji Październikowej Zarząd Głów- Im Radzieckiego, pochodu, zapocząt-
ny Związku Zawodowego Pracowni- kowanego Rewoluc.ią. Październikową, 
ków Przemysłu Włókienniczego w Pol- niestrudzenie dążyć będziemy do po-
sce w imieniu 300.000-ne.i rzeszy Z-Or- głębienia przyjaźni ł~zącej nasze brat 
ganizowanych włókniarzy związkow- nie narody i. do przyśpieszenia budowy 
ców przesyła Wam życzenia dalszych Polski SÓCjalistyczÓej". · 
sukcesów w dziedzinie umocnienia po- • 
tęgi i znaczenia Związku Socjalistycz· Przewodmczący 
nycb Republik Radziecki.eh - ostoi (BURSKI A.) 
postępu i szermierza pokoju świato- Generalny Sekretarz 
wego. (ANIOLK.IEWICZ A.) 

,,Sprawa Berlina''· upadła 
PARYŻ, PAP. - Poniedziiałkowe P<'>S'łedze- Następnie zabrał głos wiceminister Wyseyń-

nie Rady Bezpieczeństwa w sprawie i3erti.na ski. Oświadczył on, że proje~t rezolucji nie 
miało rozp~ząć się o godz. 17, jednakże w przewiduje równoczesnego zniesienia ogranJ· 
wyznaczonym terminie na sali posiedzeń -nłe czeń lmmunikacyjnych z Berlinem i wprowa. 
pojawił się ani jeden z delegatów. W tym ·cza- dzenia. do tego miasta okupacyjnej marki ra­
sie odbywała się w mieszkaniu prrewodniczą- dzieck~j, ja.ko jedynie obowiązującej. , W ten 
cego Rady - Bramuglii nowa konferencja mię sposób projektowana rezolucja uarusza bez. 
dzy przedstawicielami mocarstw zachodnich pośrednio dyrektywy z 30 sierpnia br.", prze· 
a delegatami 6 „mniejszych" państw, członków słane na mocy moskiewskiego porozumienia. 
Rady. Po konferencji, Bramuglia złożył wi- przedstawicieli 4 mocarstw gubernatorom woj. 
zytę wiceministrowi Wyszyńskiemu w amba- skowym w Niemczech. 
sadzie radzieckiej. PARYŻ, PAP. - Po przemówieniach ·dele-

Posiedzenie Rady rozpoczęło się z 40-minu- gatów 4 mocarstw przystąpiono do głosowa­
towym opóźnieniem o godz. 17,40, przy szczel nia nad projektem rezolucji w sprawie Ber­
nie zapełni.onych m'.ejscach, przeznaczonych lina. Za projektem głosowali przedstawiciele 
dla dziennikarzy i publiczności. mocarstw zachodnich i 6 mniejszych państw. 
Prz.emawiający kolejno delegaci Francji - Delegaci ZSRR i Ukrainy glosowali przeciwko 

Parodi, Wielkiej Brytanii - Cadogan i Sta- projektowi. 
nów Zjednoczonych - Jessu!} wypowiedzieli W ten sposób pro]ekt rezolucji upadł, ponie· 
się za projektem rezolucji, opracowanym ! wa.z Związek Radziecki, korzystając z przy. 
przedłożonym na poprzednim posiedzeniu Ra- sługujących mu - jak0 wielkiemu mocarstwu 
dy · w dniu 22 bm. przez 6 państw - nieza- 1- uprawnień Żłożył veto zgodnie z artykułem 
interesow.anych bezpoF.l:ednio w tzw. „zagad- 27 Karty ONZ. Po głosowaniu przewod.niczący 
.nieniu berlińskim", .zamkną.I nosiedzenie, . 
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Zwiększone· przydziały mąki .dla miast 
w związku z likwidacją systemu kartkowego na pieczywo i mqkę 

WARSZAWA (PAP.). W całym kraju są dzielni Spożywców ,.Społem''. Tam, gdzie sieć patrzeni2 w pieczywo i mąkę wypada jedno· 
Już daleko po·sunięte przygotowania w związ- hurtowa tyc.h central o<kazala s.:ę niedosta- cześnie z dwoma dniami świąt (1-2 listopada) 
ku z likwidacją zaopatnzenia Jcartkow~go na teczna, dodatkowo powierzono dystrybucję po- ro mogłoby być połączone z pewnymi zaburze 
odcinku pieczywa i mąki - od dnia 1 listo- wia.towym związkom gminnych spółdzielni i niarni w spr.zedaży. Z tego względu poczynio­
pada br. pos?.czeqólnym gminnym spółdzieln iom. no starania, by w ostalnim tygodniu bm. wy-

\Vobec tego, że n'.ektórzy piekarz.e mogą dany został całkowicie chleb kartkowy za paź 
W dniu .25 ?m . . odby.Ja si~. w Warszawie ~d- 1 mieć trudności gotówkowe przy twoorzeniu żą: dziernik. Jeżeli zajdzie potrzeba - za zgodą 

prawa wo3ewodzkJ.ch komis]~ :nadzoru nad ay· danego w.te!odmowego zapasu mąki , PCH 1 związku zawodowego pracown.i.ków przemysłu 
strybucją mąki [ zaopatrzenia ludności w pie·' „Społem" będą. ud7.ie.laly kró tk.oterminowago spożywczego - piekarnie będą pracowałv na-

1 
czywo. W odprawie wzięJ.i iid11i ał dY'rnkt.o.r kredytu towarowego. wet na trzy zmiany, a także mogą nie przery-
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Komunikat 
Wojewód7..ki Komitet Obcho.du 31 ro<:znicy 

Rew0<1ucj.i Pażdziernikowej zwołuje na dz,ień 
28 października o godz. 10-ej w małej sali kon­
ferencyjnej łódzkieqo Urzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Ogrodowe-j 15, odprawę przewodni­
czących powiatowych i miejskich Komitetów 
Obchodu Rocznicy Rewolucji. 

Przewodniczący winni złożyć sprawozdanie 
z dotychczasowej działalności Komitetów. S!a­
w!ennictwo wezwanych obowiązkowe. 

WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
31 ROCZNICY 

REWOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ 
biu.ra dla s.praw handlu wewnętrznegu Ole- ' Pr7.ejście w 100 pre. na wolnorynkowe zao- wać pracy z 1 na 2 listopada. 

wiński, wicemin. administracji publiicznej Wol- ----------~----------11!'!!--m----=------------------------------­ski, członkowie ws.zystk.ich komisji nadzoru z 

W ŁODZI 

wojewodami lub wicewojewodam[ na czele, a 
~akże dyr. 11iacz. Pol&kich Za.kładów Zbożo­
wych - Górowski, dyr. biwa cen - Pomor· 
ski, dyr. Iwaszki.ewicz i dy.r. departamentu 
obrotu ziemiopłodami w ministerstwie Przemy· 

Krajowa narada aktywu gospodarczego PPR w przemyśle skórzanym 
siu !i Handlu - Grabowiecki. 

W dniu wcrorajszym odbyła się całodz;en· 
na na.ra.da aktywu peperow.sk:ego w przemyśle 
skórzanym. 

Odprawa miała na celu zbila•rnsowanie prac W sali Zwi ą.7-ków Zaw0dow1ch zgromacl z:-
komisji :n.adzo.ru :powi·atowych ikomisj.i uspraw· ło się ponad 300 pracowników cenbral:nego Za 
:nienia zaopatrzenia w calym kraju w związku rządu Przemy-siu Skórzanego, Centrali Zbytu 
ze zbliżającym si ę terminem likwjdacji syste- Przemysłu Skórza.neqo i podległych im ogniw 
mu kairtkowego na pieczywo i mąkę. organizacyj•ny<:h. Uczestnicy n&radv zjechali 

Odprawa wykazała, że wojewódzkie plany się ze wszystkich krańców Pols.ld. 
za<;patrz'enia w mąkę na lisl?pad zostaly wszę- Refe•rait zasadniczv wygłosił jeden z dyrek­
dzie opracowane, sieć .Płacowek aparat~. hur- torów CZPS, tow. 'Pryliński, który stwierdził, 
towego. p~zygotowana /~st. do dystrybuCJi mą· że c.ztery choroby wymienione przez tow. Min­
ki w Jl<;sc1ach, . przew1d~Janych plan~m. za- ca na ogólnopolskiej naradzie aktywu gospo· 
opatrzenia, prawie ws~ęd~ie ut"".orzoi;o ~uz wd- darczego: nieliczenie się z potrzebami ma.s, po· 
m~gane rezer:vy mąki, .Pi~karme .zas me .b~ ą I wiązanie z inicja·tywą p.rywa.tną , nieum'ejętność 
1!11aJy. trudnosci, .z wypiekiem zwiększone1 110- wlą<'zeni a· mas w d:llieło budownictwa gospo· 
se] pieczyw~ .roznych gatun.J:ów. . . . darczego oraz konserwatyzm i ruty.na wciąż 

Prz~dstaw~c1ele. . .wszys_lli~h .wo3ewo.d;zitw jeszcze trawią przemysl skórzany i organi'Z.6· 
zgod.ru.e stw1erdZ'lh, ze s:ec p.1e~<Hn jest. n,aJZU· cję zoy.tu p.rzemyslu skórzanego. 
pełn:ieJ przygo·towa,na do wypieku zw1ę«:szo- . . 
nej 1ilości pieczywa, przy czym w wielu wo- Refe~ent _udokumen_tował swą tezę . hcznrmi 
jewództwach, zdolność produkcyj.na piekarń faktami, ktore dob1tn1e w~kazywały, Jak. W1e.l· 
znacznie przekiracza zapotnebowa.nie. Młyny ki~ zadai:ia sta~ęły ,obecrue prze~ orgamz~cia 
uspołecznione pracują na dwie _ trzy 'Zlm.ia- ~ party1:nymi_ n przed wszy>stk1m1 towarzy„za· 
ny, by powięks.zyć dotychczasowe za.pasy i mi_ paPty3nymi, zatrud.monym1 w przemyśle 
zapewnić reze•rwy mąki na zimę . W wielu skorzanym. . . . . 
wy;iadkach o:ównież i mły.ny prywatne, na zie- W da.Jszej _cz_ęsc1 swego referatu stwi~rdził 
ce.n:ie PańS1twa przemiela ią zboie, w celu za- tow. Pryliński. ze przemysł skórzany moze za· 
bezpiec7.enia rerzerwy. Tereny o znacznych notować równid pewne osiągnięcia. Do nich 
nadwyikach produkcyjnych zbóż jak woj. po· należy fakt wykonania prze~ przemysł ~b~wrn: 
moorsk.ie, poznańs.kie, szczecińskie, wroclaw- ny rocznego planu produkcy1nego na ~z1en dz1· 
6kie i lubelsk.ie systematycznie realizują plan siejszy już w 95 proc., i znaczne zwiększenie 
przerzutów. do innych okręgów. produkcii. przemysłu f!arbarskiego w porówna 

Prawie we wszys{kich województwach dy- niu z rokiem ubiegłym. . • . . 
strybucją mąki zajmują się wyłącznie: Pań- W ciągu ostatniego roku nastą,?1ł rownicz 
stwowa CenbraJa Handlowa i Centrala Spół- znaczny wzrost wydajności pracy i to zarów· 

no w przemyśle garbarskim (o ok. 60 proc.), 
jak i w przemyśle obuwianym (o ok. 28 proc.). 

- ·wszystko to razem - zakończył mówca 
· pozwala spodziewać si ę. że .po usunięciu ist­
•niejąqr.ch jeszcze usterek, braków i trudności, 
wielki cel Planu Sześcioletniego - podwoje· 
nie w r. 1955 produkcji obuwia na głowę Jud· 
naści w porównaniu z r. 1939 zostanie zreali· 
zowany. 

W imieniu Zw. Zaw. Robotników Przem'%łu 
Skórza.nego wygłosił 'przemówienie tow. Kuź­
ma, który wytknął CZPS s~ereg błędnych po­
sunięć. Skrytykował on t11kże dz,iałalność Za· 
rządu Glównego Związku Zawodowego, Za· 
rządów Oddziałów i wielu ·rad zakładowych. 

W dyskusji padło wiele uwag krytycznych. 
- Fundusz socjalny w roku ubiegłym wy­

korzystany został zaledwie w 30 procentach, 
a w pierwszej polow!e roku bieżącego zaled· 
wie w 50 proc. Robotnicy nie otrzymują w na 
leżvtej Hości odvieży · ochronnej (w ga·rbar· 
stwie!) i mydła. W w.ielu zakładach pracy nie 
ma Jaźni i pryszniców, brak wentylacj.i, urzą­
dze:i zapewniających bezpieczeństwo pracy, 
żłobków i pr.zedszkoli. 

- Państwo demokraty>czne wya-.;vgnowało 
w::ele milionów na '.l.il~pokoje.nie tych ustawo­
wo zagwa·ra.ntowanych przywilejów rnbotni­
czych. Jednakże z powodu biurokratycznego po 
dejścia niektórych urzędników sumy te nie zo· 
stały wykorzystane w pełni a potrzeby robot­
ników nie są. zaspokojone. 

- CZPS nie wiele robił w kierunku rnzwo­
ju współzawodn~ctwa pracy i dopiero pod 
wpływem naci~~u z dołu, pozwolił '.Ila jego zor 
ganizowanie. Ale i obecn·ie rozwija się onG 
a.nemkznie i nie objęło właśctiwie jeszcze prz.e 
myslu qarba.rskiego. 

Z b U wy 01•2ant przemysłu - Związki zawodowe utrzymywały zbyt 

'' a . orze - no ... słaby kontakt z radami zakładowymi i dl.\\e· 
..., go nie mogły należycie reaqować, gdy zacho-

D . M" . . . s d b d . eh dzi.ła tego potrzeba. Stosunki pom1ędzy CZPS epesze min. Inca 1 w1cem1n. zyra o u own1czy . i zwią.zka.Jlli pOZ<.Jstawialy wiele do życzenia. 
nOWeJ potężnej koksowni - Akcja kulturalno • oświatowa nie rozwi· 

b b · h" · jaJa s;ę należycie. 
KATOWICE (PAP.). Z okazji uruchomienia dukcji i 0 do ro yit mas pracu3ącyc · . - R0botnicy nie brali prawie wcale udziału 

z.niis.z.czonej w 90 proc. koksown.i „Zaborze" w·ceminister Przen;iyslu i ~andlu Eugen.usz w naradach wytwórczych i technicznych, któ· 
minister Pnemy-słu i Handlu Hil<l!ry Minc prze: Szyir wy-.;t?5ował rownoczesme depeszę do re odbywały się zresztą zbyt !rzadko. 
sła.ł :na ad.res koksowni depeszę następu3ące1 Z}ednoczem~ Przemysłu „ Kokso. - . chemic~e- Łącz.nie w dyskusji zabralo głos kilkudzie­
treści: go i zakładow „Zaborze w ktorei podk.resla, sięciu mówców. Między innymi W}'6taoili tow . 

.Dziękuję w imieniu Rządu budowniczym, że uruchomiony nowy potężny obiekt prze- tow. HePmat11owicz (sekretan koła PPR przy 
zalodze i dyrekcji nowowybudowanej koksow_· mysłowy zasili ~iłę. wytwórczą. ,polskiego CZPS), Król (przew. Radv Zakł. ŁZG nr. 2), 
ni za wielki wkład w dzieło zwycięskiej reali- przemysłu 1 wz11!oze 1ego produkc1ę: Bogdanowicz, Rybińc;ki, Godziewski, Muszyń­
zacjJ Planu Trzyletniego. Życzę dalszych De:pesza w~raza najgł_ębsze uzname dla dy- ski, Biel (sekretan Kola PPR w Fabryce Obu· 
oS'iągnięć w walce o wydajność i j&kość pro- rekcji :i załogi koiksowm. wia w Chełmku), Si.kora, Sma.rdzewsk1, Górec· 

ki, Dembiec (Centrala Zbvtn Przem. Skórzane· 

Sukcesy WOJ.sk Markusa na Pelo11onezie 1;;?: R~~!~.k\'vi~~:~~~· ~!~bea:;:~: s~~i:0J~= „ . giello , Guzek (Wy-dz1a1 El{onom1cz.ny KW PPR 
MOSKWA (PAP.). Agencja TASS donosi z/ działalności greckiej armii demookratycznej na w Krakowie). .K~atko:wslci. (~arszawa), Jilk~­

Ate.n, że w . rzewtldywaniu dyskusji nad spra· obszarach północnych, lecz skrzętnie ukrywa I bowska, Ludw:ck1 , .Ar<'1chow.sk1 (C~ntra.la S~or 

1 
w rec.lc ..J: Zgromadzenm Narodów Zjedno- operacje wojsk generała Markosa w połudnJ<J- Suro\.vych), Jurycki. Grzegorczyik , wielu m· 
c::,n~h, ~rasa ateńska szeroko !rozpisuje się o we; Grecji na Peloponezie. ny<'h. 

Jerzy Korwi!! . ssi 

Zabójstwo ·Waldemara Glucka 
- To pan jest twórcą tej zb:<>dni ! '!ak, ra zdolnej młodzieży, gdy przeczytał w pra 

pan! - Potwierdził swe zdame na meme sie artykuł o wynalazku młodego inżyniera. 
zdumienie VValewskiego, który spojrzał Chodziło mu tylko o ten przeklęty kara 
znad aa.zety przerażonym nagle wzrokiem. bin! VV alewski martwił się coraz bardziej, 
- Cz;j td był pomysł, aby wysłać do An- tyle lat przeżył zdala c:i kryminału i do 
drzeja mój karabin, może nie pański? Wie piero teraz sta:nąt tak bli€ko pohańbienia 

rucki nie mógł mieć do swej dyspozycji ża Nieehby to wszystko diabli wzięli! - za 
dnej innej broni, bo i skąd?? Dziwne:·· - kończył swe rozmyślania - Co to jeszcze 
Zastanowi.ł się nad ~ową myślą;-;--Dz1wn~, może z tego wszystkiego wyniknąć, Boże, 
powtórzył. - Karabm ten poWllllen zwro- Boże! • 
dć uwagę ludzi prowa'.lz-;,'~ eh śledztwo, a Wstał podszedł do okna, powiedział: -
iednak nie znalai;1 żadnej na ten tema G znów zmierzch! - i powędrował do swego 
~zmianki. - VVidząc zaś przerażoną jesz- pokoju. Jakiś czas słychać byłł, jak szyko· 
cze nadal twarz VValewskiego, dodał. - wał sobie posłanie i wygodnie układał się 
Na szczęście mogę zapewnić każdego, że do snu. 
WieruĆki nie oddał z teg-0 karabinu ani je- _Znów zmierzch! - podchwycił powie­
d.nego strzału. Psiakrew, dokąd będę jesz- dzenie pana Macieja inżynier i stanął przy 
cze siedział w tej przeklętej willi. oknie. Drzewa tonęły w brudnej purpurze 

Po tym ostatnim wybuchu znów_ zaczą~ zachodu, który już się kończył. Od strony 
chodzić szybkimi krokami po pokoJu tuz willi posiadały ciemnozieloną, prawie czar­
koło nosa VValewskiego. Pan Maciej nie ną barwę i jedynie od tyłu z niezmierzo­
miał jednak odwagi odezwać się z jakim- nych przestrzeni oświetlał je jeszcze ostat­
kolwiek protestem, bo istotnie był w pew- ni blask słońca koloru krzepnącej krwi. Ta­
nym stopniu winien. VVypuścił gazetę z rąk deusz stał w oknie otulony firanką i sam 
i przygnębiony siedział bez ruchu. VVypad· również zanikał w popielatym mroku, a póź 
ki przerastały jego wytrzymałość nerwo- niej pogrążył się całkowicie w głuchej czer· 
wą, odkąd zaczęły toczyć ł>ię ja~ lawi?a. ni nocy. świat zdawał się w tej czerni wię­
Konsul był jstotnie ~zG,Zwanym · lisem, Jak cej już ni& istnieć, gdy tymczasem on byt 
to zręcm.ie umiał podchodzić człowieka! To swój coraz bardziej wyczuwał nieznośnym 
przecież on był głównym w tej sprawie wi niepokojem. 
nowajcą! VValewski nigdy nie przyjąłby na 
mieszkanie sublokatorów bez odpowiednich Uchylił okno. świat jednak niei;;:amarł, 
referencji, wynajmując zaś poikój VVieruc- przeciwnie na fali świeżego powietrza z gą­
kiemu i Szymczyk<:>wi. ·, uległ namo. wom Dar I szcza niewidoc~nych drzew napłynął śpje~ 
rego, który wvstanił na.rtle w rol1 ni-otAkł.o słowika. Wyrazał on me tvlko uczucia nu-

łości, ale również oddawał jej właściwą na­
turę delikatnym kląskaniem, przypominają­
cym pocałunki kochanków. Gdy młody in­
żynier słuchał tego niezwykłego śpiewu, 

Żdawało mu się, że w jego czyste trele 
wtargnął niespodziewanie delikatny skrzyp 
ostrożnie otwieranych drzwi. Nie zwróciłby 
może na skrzyp ten uwagi, gdyby nie to, 
że o teJ porze ani lokaj Duchamp ani jego 
podwładne cerbery nie ośmielały się mącić 
spokoju swych więźniów. Wobec tego Ta­
deusz odwinął się z firanki i ostrożnie zaczął 
zbliżać się w kierunku wyjścia na korytarz 
pierwszego piętra. Ciemność była tak wiel­
ka, że nic nie dało się zobaczyć c~oć przez 
pokój powiał zimny przeciąg, co świadczy­
ło, iż drzwi były już otwarte. Przez kogo? 

Podszedł jeszcze kilka kroków i znaleźć 
się już powinien nawprost luki korytarzo­
wej. Przeciąg znów zafalował i przyniósł ze 
sobą znajomą woń perfum - czyżby to by­
ło naprawdę możliwe? Nie wierzył własnym 
zmysłom, postąpił jeszcze krok naprzód i 
znalazł się w silnej fali zapachu konwalii. 
Oczy zaczęły się powoli oswajać z ciemno­
ścią i Szymczyk zauważył przed sobą led­
wie widoczną a raczej nawet i teraz jeszcze 
domyślną postać. Nie mógł się jednak my­
lió, w szerokim obłoku czerni o kształtach 
swobodnie rozpiętego płaszcza majaczyły 
wyraźnie jaśniejsze plamy rąk i twarzy. 
Przed nim stała kobieta. Zalewała go nie 
tylko wonią konwalii, ale rówmez zapa­
chem wspaniałego ciała, którego nie mógł 
zapomnieć. 

Cień coraz wyraźniej nabierał konkretne­
go wyrazu. Tak, to była Nacia, która wi­
docznie z emocji trudno już hamowanej za­
łamującą się wolą, oddychała dość głębo­

ko i ciężko. Szła przed siebie bardzo ostroż­
nu~ wvr.-i.l'l.!2'n;i.w~7.v w ciemność na dlue:im 

Dyskutanci pogłębili G!kceruty ilcrytyki i samo 
krytyki zawarte w referatach wstępnych, kry­
tykując m. in. szczególnie błędy dokonane w 
polityce personalnej CZPS, oraz braki w pr&• 
cy Centrali Zaopatrzenia Praemysłu Skórza­
nego„ Zwrócono również uwagę na to, że kon 
trola ze slro-ny CZPS jest zbyt słaba i jedno­
stronna [ że jakość wyrobów pr:zemysłu &kó­
rzanego częs·to je5zcze nie je.st należyta. 

Wiele słów kry.tyki padło z powodu niedo­
cenia.nia w przemyśle skórzanym zagadnien1• 
wynala.zcwści robotniczej o.raz z powodu „zwy 
czaju" nieo·dpowiadania przez niektórych biu­
rokratyczny-ch urzędników w przeciągu dłU· 
gich miesięcy na listy .z fabryk. 

Jedno-cześni e wysunęli towarzysze szerert 
konkretnych propozycii idących w kierunku 
przezwyciężenia istniejących jeszcze błędów 
i braków. 

Wyciągnięcie wniosków ze słusznej krytyki 
i samokry·tyiki przeprowadzonej na wczoraj· 
sz.ej naradzie powilllno przy-czy.nić się do tego, 
że w traikcie realizowania wielkich celów 
Pia.nu . Sześdoletniego orównież przemyo&ł skó· 
ri.any wypełni ciążące na 111im odpow·iedzialne 
zadania. 
Podsumował dyskusję tow. w:icemin'ister Go­

lański o·raz tow. Kassman, po czym podjęta zo-
stała jednogłośnie rezolucja. Lem. 

Sytuacja w Palestynie 
LONDYN (PAP.). JCIOC donosi agencja Reu· 

tera z Ha'ify, obserwatorzy ONZ stwierdzają, 

że w wielu punktach półnoa:iego frontu pale­
styńskiegu walki trwają w dalszym ciągu. Sy­
tuacja na całym północnym froncie jest okre· . 
ślana przez obserwatorów ONZ jako poważ­
na. 

Z Kairu donoszą, że egipskie :0.1illistersllffi.· 
spraw wojskowych ogł05iło ro?.porządz~e­

przew'i<lujące, iż cnły personel lotnictwa cy. 

wilnego może być w każdej chwilJ zmobilizo· 

wany. 

Kim~ „WŁÓKNIARZ" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji francu~kiej 

»PRZYGODA NA WAKACJACH« 
VV rolach głównych: 

a> PIERRE BLANCHAR 
tJ MARIE DEA, GILBERT GIL 
~Reżyseria: Pierre Blanchar. 

cieniu zawieszone ruchliwe plamy dłoni. 
Stanęła już obok inżyniera. Zapachy, rytm 
niespokojnego oddechu i ciepło ciała osza­
łamiały go, nęciły i wołały. Stanął w oto­
czeniu atmosfery, której wprawdzie nie ro­
zumiał, ale którą bardzo dobrze odczuwał, 
sam był zresztą spotęgowanym czuciem 
zmysłowym, prowadzonym prawie bezwol­
nie na iskrze instyktu. Za.szeleścił nieostro­
żnie stopami, Nacia stanęła i z )Vysiłkiem 
próbowała przebić grubą zasłonę nocy. 

- Czy to pan inżynier? - spytała. 
Zamiast odpowiedzi odnalazł po ciemku 

jej drżące ręce i przycisnął do swojej pier­
si. Stanęli sobie naprzeciwko twarzą w 
twarz, jak kilka dni temu w jego mieszka· 
niu. 

- Czy to ty? - zapytała znowu. 
- Cicho ... bądź ostrożna, jeszcze nas kto 

usłyszy! - zaniepokoił się inżynier, który 
pragnął, aby ta chwila sam na sam z Na­
cl-ą trwała jak naj<jłużej. 

- Tutaj nikogo nie ma! - odpowiedzia 
ła.- Nikt zresztą nie wie, że znajduję się 
w willi, uciekłam na chwilę spod opiek 
Darrego, aby raz jeszcze pożegnać się z to 
bą. VVłaściwie to nawet po raz pierwszy 
tamtego nie było :n;1.ożna nazwać pożegna 
niem ... 

VViedział, o czym myślała. Był istotnie za 
szorstki i sam już żałował swojego postę 
powania. Nacia W',;rwała swoje dłonie z je 
go rąk i pociągnęła go na korytarz, a póź 
niej do obszernej wnęki, czegoś w rodzaju 
oszklonego zimowego balkonu. Usiedli tu 
przy sobie bardzo blisko, aby rozmawiać 
szeptem i mimo to rozumieć dobrze każde 
słowo. Nacia pochyliła się do twarzy chłop­
ca muskając jego policzki rozwianym spod 
kapelusza włosem. 

D. c. n.J 

I 
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Manewr - demaskujący trudności o 
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j Dlaczeoo deleoac1·a amerykan' ska tak z· arii· - maszynis ta daje sygnał „gwizdem„ i pociąg od· =- e e jeżdża. o godzinie oznaczonej w programie -

-.N-:~.:;.~ Wl·e poparła rezoluc,·ę Meksyku rozlegają się dzwonki w teatrze w. P. i przed· 

I 
st jwienie się .. . nie zaczyna. Oczywiście, W. P. 

( d I 
nie P. K. P., teatr nie pociąg, czas nie zając, o specja nego wysłannika ,,Głosu" rozrywka nie ucieknie i w ogóle widz - nie 

~!f,~Jto!Elf!!11111-'fił'"""+--..;;r:;a~~~~ Paryż, w październiku. 'pasażer. Chociaż ... 
NiP. można nie doceniać znaczenia przyjęcia w ONZ rezolucji meksykańskie;, wzy- Niektórzy z widzów to jednak, można po· 

wającej wielkie mocarstwa do porozumienia i współpracy w celu zabezpieczenia i wiedzieć, t. zw. właśnie pasażerowie. „Lepsi", 

N 
.. d :.i.trwalenia pokoju. Rezo lucja, utrzymJn a w duchu deklaracji jałtańs!i.'ej i wzniosły'h ma się rozumieć, pasażerowie. Jak na per,mie, 
ae1e en czytelnik, który ;po burzliwych de· zasad Karty Narodów Z jednoczonych, odpowiada niewątpliwie nadz;ejom i pragnieniom przed wejściem do wagonu, się zachowują w 
bat~cll ostatnich· dni, nagle przeczytał o milionów ludzi na całym świecie. Pod tym względem rezolucja przyjęta na ;:i'nlkowyrrz I teatrze. 

„~godzie .w ONZ, zadał &'Jbie pytanie: jak to posiedzeniu Komisji Pol itycznej ONZ nie wymaga wyjaśnień. Nat0miast niewq'pl1wie - Maniuś, a gdzie jesteś? 
(l"Cł stało, ze Ameryka, która uc;iłuje prowad·t.. ć wymaga wyjaśnienia fakt JEDN OMYSLNEGO przyjęcia tej rezolucji. I - Tutaj, chodź, mam miejsce/ 
we W:Szystkich sprawach politykę dyktanda i i Ponieważ rozmowa ta, prowadzona fest -
stard 61ę zawsze 1 wszędzie unikać samego do - I , wa „po.ro-zurnienie", nagle wraz ze swoim wadzą politykę wojny, pis.ze o poważnych końskich. Sfe.ry rządzące w Ameryce - pisze p cw~q od / ~ g/.o~ć i. g.losem raczej donosnyrn, a 
b~okiem głosowała za rezolucją, mówiącą 

0 
.ko- trudnościach. k tóre w znacznym stopniu prze- autor - nie mogą zamknąć oczu na fakt, że rzecz .się dz1e1e. JUZ P_O .11c~nych dzwonkach, 

m~c~ości porozumienia i współpracy między kreślają plan polictyki amerykań5k<iej w Eu.ro· we wszystkich tych kra~ach niezadowolen:e ostatnin:. gonąu J fX?dniesi~n.m kurtyny ---: PL.i: 
w1~Ikii:ni .mocarstwami w duchu zasad jałtań- p?e i na Dalekim W6chodzie. Analizując sytu- s.zarego człowieka, niepokój „ałowieka ulicy" bliczn.osc,. ktora za1ę~a mie1sca „w terminie , 
sk1ch i . n i.e tyl_ko glosowała. ale domagal:i s;ę 2cję we Francji, Włoszech i Anglii, auto•r do· przybiera formy niechęci wobec Ameryki, któ· wyrazu niezad~wo~en:e przy ~~~ocy stereoty-
~~awiema tei :ezolucji w pierws.zym rzędz:e, chodzi do wniosku, że pozycje Ameryk: w rą obarcza się winą za wszystkie trudności. P?Wego: ps~, cisze/. 1 t. d. SP_oznwlscy zamwst 

J
ako illadzwvc?•.J pi·lneJ·. Eumpie są cbe<:nie slab5ze, niż byty przed N lr · t h . t lk się skruszyc I chocby bąknąc : przepraszam -, ~ as 01e e są powszec ne n:e y o we b · · b d b 2 • t • 

Pytan:e to zadał 1·uż na czwartkowvim posie- wprowa<l.zeniem planu Marshalla. FrancJ" i Włoszech le w wszy tk'ch kra. eh o urza1ą się ar zo : a o co. moze mamy s ac 
1- Sz e · 1 · k · · d · bl. .' , 1 

' a e . s 1 Ja ' dla wasze1· przy1·emności? Dobrze margać ta· dzen:u KomisJ"i Polity~zne1· . "anu1'lsJ:1·. Co si·ę cz go ne zarnepo• OJe.n:e - z .a.niem pu 1· obię eh pomocą m~r kanską nawet co ~ 1 • 1 • t L M d " J · k · · h •Y · a ~· Y .'. - . kiemu który sam siedzi a my też zapłac1liś· &lało - pyta delegat Ukrai'ny Manu',1- 1-1, - cys. Y " e 0 •n e • wywo UJe w am e.ry anskic zwraca powszechną uwage w Belg q ktora ' ' ,,.. f h d h b t · F . . - - I· ' . my za bilet i t. d. że w kilka chwil za· s erac rzą zący<: o ecna sy uac1a we ran· była uwazan w p erwsz-·ch latach powoien cji i Włoszech, k,tó re miały być „filarami bloku ' a 1 1 „ ' . . · Z reguły pierwszy kwadrans przedstawienia 
ledwie po JJrzyjęc ! u b · w ny.c~ za „wyspę, dobro-bytu w Europie ;, ktora 1·est wypełniony gwarem ożywionych utarczek atomowej rezolucj: zac .odniego'. e Francji materialna sytua- przezywa obecn:e w związku „z pomocą Ma•r· . h 
Arne.ryki, która od- cja klasy robotniczej jest teraz znaczn:ie gar· shalla jeden z najcięższych kryzysów słownych i a/asem przesuwanych krzeseł. Ale 
mawia wsz<>lkiego s.z.a, niż była przed przystąpieniem Francji do ' . . .' . to jeszcze nie wszystko. Przedstawienie być 

- p!;rn P a h Il ·I • t · _, Jee.t rzeczą zrozumiałą, ze sytuacja ta me może, to coś dla ducha, ale n ic dla brzucha. o. orozumien:a z ZSRR . u v1 rs a a, a ogo nu sy uacia gos.p<J-Jar- . b k . cza ie-st znaczn' e gorsza niż była p z"" ro m_oże_ pozostac .ez. wpływu pa n.ie tor_e_ posu- Pamięta o tym dobrze spora część widzów, wo-w te1· zasadnicze]· " - ' ' ' r "" · k b ONZ ki em. n:ęcia amery anski.e na c. ecnei s~SJJ · bee czego, gdy np. na scenie świątobliwy pu-
s.praw:e, w: ększość R d ł k · · t t · t Deleg. ac1a amer.ylkans~{a , ktora przyJ.PChala _do. stelnik klepie swo1·e paciorki, akompaniu1·e mu 
2mep-kańs•ka z J. F. zą w os i me Je<i w s an)e nawe opra- p d Dull~em na czele cować planu u1.drowienia gosp<Jdarczego, po- aqr~a z zam1akrem emcnstrowama sW;>JeJ z widowni bardzo akustyczne cmoktanie cu-
rlomo.ga się pilnego n i eważ wszystki e przewidywania są zbudowa· „lw?J?ei'" polity i, cz.u).~ s.ię często skhręp_owba· kierków. Ten obyczaj teatralnych osesków 
'<n ,natrzenia wnio- ne na piasku. Podczas, gdy jesz.cze pół roku ~a lkJest zmuszcna poisc nba sło-:-vne c hoc

1
iaz Y znowu razi tych, którzy nie „sysają". 

ćku, mówi ącego 
0 

temu, po wyborach l po wprowadzeniu planu 1 la 11'.'czne. u~tępstwa wo ee i;i;eprzyc y negoh - Może by tak - słychać szepty - prze­
pokoju i porozumie- :vra.rshalla, we włosk 'ch sferach rządowych pa· na.st.roiu opmn .. 1 wob ec na5tr~iow panu1ąckc stal obywatel (obywatelka) mlaskać w czasie 
n:u? nowa! optymizm - od czasu wp.rowadzen ·a ws(od delegacp sz~:egu _kra1ow, podpo17ąd . o: przedstawienia? • 

\
" i'adomo, z·e blo- planu Marshalla znaczna część włoskiego apa· wanych zazwycza1 polityce ameri'.kans~ieJ. - Jak KOMU przeszkadza, to niech sam 
• t d ł · · · d k Jednym z tak :ch ,.ustępstw" miał byc wlasnle też mlaska! kowi amervkańskie- ra u gospo arczego zosta a z,wm1ęta - m e s k 

mu chodził~ głów- produkcji wynos.i obecnie 100 wobec 127 przed ma~e"".'r. ame.rykański d.okola rezolucji .me sy- I co ciekawe: ci wszyscy, którzy nie mogą 
rok:em; iJo.ść bezrobotnych wynosi 2 i pół m:- kanskieJ, . ktory nas·tąpi_~ po uchw:ale.mu bez· zdążyć na początek przedstawienia (rozpoczy­

ni~ o ut:~.cenie sprawy palestyńskiej, która liona, a eksperci amerykańscy, kontrolu;ą~y kompromi&0we1 rezoluCJt atomowe). nającego się z dużym ·opóżnieniem), bardzo i;ię 
miała weisc na porządek dz.iellJly. Ale wybór przemy5 ! włoski z tytutu planu Marsh'llla Jest jasne, że „ustępstwa" te, aczkolwiek są śpieszą, aby przed jego zakończeniem zdążyć 
w tym celu właśnie rezolucj.i meksyk.ańsk.ieJ, uważają za konieczne już w najbliższym czasie wy1rc•.zem trudno·ści, nie zmieniają jednak w. ... do szatni. Dlatego tt;ż ws t ają sobie ochoczo, 
Ja.ko pretekstu nie jes.t przypadkowym. PoGu- z.redn;Jcować je.>-z.cze 30 proc. pracujących obec- najmniejszY'm stopniu zasadniczego kierunku jak gdyby nigdy nic, w połowie trzeciego ak· 
nięc;e takie potrzebne było w Lej chwili Arne- n-ie robo·tników. polilY'ki amerykańsJciej. Svriadczą o tym m. in. tu - i dawaj .do wyjścia! 

J. F. Dulles 

ryce dla zatarcia przykrego wrażenia, które Położenie w Anglii uległo ostatnio znaczne· wojownicze wypady delegacji amerykańskiej „Igraszki z diabłem' " ? Nie, igraszki z kultu· 
wywołała. w opinii światowej jej „twarda'" po- mu pogo•rszen.iu wskutek przeprowadzenia pro - przeciw Związkowi Radzieckiemu, które nastą· r q t eatralną . Zresztą nic dziwnego: nie ta efą· 
htyi~a. meprz~Jednani_a, . ktora spowod?wała. gramu uzbrojenia ; zmniejszenia produkcji piły w tym samym czasie, gdy John Foster gie jeszcze publiczność do teatrów przychodzi, 
osta;.n1~ powazne trua.nosc1 na"':'e.~ w lome JeJ przemy.siu.pokojowego o 20 proc. Dulles w Komisii Politycznej dał wyraz swo· d la której sztuka to, jak to się mówi, przeży· 
wła~nei „mas_zyav: do .glosowa1;11a . I Również w Chinach i w innych krajach Da· jej ,.-sympatii" dla pokojo·wych propozycji me· cie duchowe, a nie okazja do „zabicia czasu"' 
~·e Jest ta1eJ?n~.cą, ze <?staitmo doszlo ~o. P?· Jekiego Wschodu ostatn~e wypadki doprowa- ksykańs.kich. I czy pokazania publicznie „srebrnego lisa". 

waznych „bun tow . w !orne tei „maszyny J, ze I dziły do znacznego osłabienia pozycji amerv· J. Majski E. TAM 
tylko drogą nacisku i ter:-oru Ameryce z tru- '*l!1a:i:o:;:;a:~':l::arn1De1•m+El:llG!!·l:llliim!ms1111-w1111 ____ „„„_..!5'",r:11·-------------------!llw1m1-n 
dem udało się w ni-ektórych wyipadkach zmon· 

handlo~a • , 
siec ~:;:ć ~~'~l1iu~7a~~s~~~ · .;~Busn:~~t~em~fy~~~-. IR o ś n i e p a ń s t"' o '\V a 

poniewaz stanow:ą cdb1c;e wc1ąz wzrasta1ą- 1 
cych trudności, na jakie napotyka polityka Skl d I" C ł }: T k ł 1 • dk · k . ą.znerykańska w szeregu krajów. epy eta lCZne en ra \ e S Y neJ porzq UJct ryne włókienniczy 
·h!łiedawno w pa.rysk im półurz-ędowym dzien- Centrala Tekstylna należy do tych pat'i· grywać może i powinien - bardzo pow3ż- skie próby spekulantów, usiłujących od cza 

niku „Le Mon-de' · u_kazał się s ensacyjny .a r ty· stwowych organizacji h a ndlowych, które w ną rolę w zaopatrzen iu ludn'Jści w teksty· su do czasu przy sposobności stworzyć bra'< 
kul Servana • Schreibera p. t. „Pozycje ZSRR szybkim tempie rozbudowują własną sieć !Iia. niektórych artykułów oraz sztucznie windo-
.w z:~nej wojnie"', w którym auto.r, przyzna- detaliczną. Odpowiedn io rozwinęta własna 6ieć deta wać ceny. ' 
Jąc, ze sfery rządzące obecnie Ameryką pro· Państwowy detaliczny &klep bławatny .od· liczna utrud nia w znacznym stopniu pask:u Sklepy państwowe . spotykające się bez.po 
11-in1-1111..,.111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 średnio z klientem mają m"Jżność zapozna-

Skutki nieodpowiedniel m reszanki 
Dyscyplina technologiczna musi być przestrzegana 

Sprawa przestrzegania dyscypliny technolo. 
giczne j to zagadnienia niezwykle ważne za­
równo ze wz~lędów gospodarczych, jak i czy­
sto produkcyjnych. 
Właściwe zestawienie mieszanek w przędza!. 

ni ma decydujący wpływ na jakość przędzy, 
na cenę tej przędzy i na wysokość zarobków 
robotni~zych. Większość fabryk, szczególnie 
bawełnianych, przekracza tę dyscyplinę raczej 
„in plus", co powoduje zwyżkę cen przędzy, 
a częste stosowanie lepszego surowca na przę. 
dzę, która powinna i może być robiona z su­
rowca gorszego, powodu je trudności surow. 
cowe. 

Tak:e postępowanie jest niewłaściwe, jest 
może nawet w pewnym stopniu szkodliwe, ale 
ostatecznie, ani nie zepsuje przędzy, ani nie 
utrudnia pracy robotników i nie obniża za. 
robków. 

Te rzeczy uporządkować bezwzględnie trze­
ba, ale to już robi wydz:ał produkcji dyrekcji 
branżowej i z.robi napewno bez naszej pomocy. 
Zdarzają się jednak i inne odchylenia. PZPW 
Nr 39 otrzymały polecenie wypędzeni a new 
nej ilości przędzy na watolinę, przy czym Dy. 
rekcja Branżowa podała dokładny skład mie­
szanki. 

Taki a taki procent wełny, tyle odpadków 
argonowych, a ty le odpadków zwrotnych. 

Zrobiono 1,500 kg tej przędzy i okazuje się, 
~e nie można z tego zrobić watoliny. Dlacze­
go? Prosta rzecz: żeby zrobić watolinę, trze. 
ba mieć przędz.ę bardzo grubą, a jednocze. 
śnie możliwie luźn'J kręconą, by można tivl::i 
po . utkaniu wydobyć przez maszynę drapar­
ską tę koni eczną dla watol '. ny puszystość i 
miękkość. Tymczasem wspomniana przędza 
jest skręcona w solidn:v sznureczek i o „wy. 
drapaniu" z niej pojedyńczych włókienek nie 
może być mowy. 

Dlaczego tak się stało? 
D)rektor techniczny twierdzi ,źe otrzymał 

od naczelnego dyrcktóra, tcw Pielrzak3, pole­
cen'.e zmiany zestawienia mieszanki na jej n;e­
korzyść, rzekomo celem 11nłv11n feni:i zm~azy 
nowanvch odpadków. 

Odpadki zostały upłynnione, a le przędza .ze­
psuta i można sobie WYObrazić jak wyglądała 
praca przy tak sporządzonej mieszance. 

Oprócz tego trzeba było, ażeby jakoś wy. 
prząść ten .,galimatias", prząść stosunkowo 
wolno, (większa ilość skrętów na 1 cm) co 
w rezultacie napewno nie prz.yczyniło się d o 
wzrostu produkcji. 

Robotnik się namęczył i prawdopodo1.:>nie 
m niej zarobił, zakład stracił na wyk:maniu 
p lanu, a przemysł ma 1.500 kg przędzy, z któ­
rą n ie wiadomo, co zrobić. 

Podobno p r zyda się na produkcję ścierek. 
S cierki zamiast watoliny - to stanowczo 

mało k orz.ystna zamiana. 
- em - em -

„„ •. „.„„ . „.,~.„.„ .• •••• , •• „„„.„„ ...• „.„„ .•• „ ..•..•... „.„„ .• „ •• „ .. „„„„.„„.„ •. „ .. „ ••• „„ •• „ ••... „ .. „„ .... „ ••. „.„ .... „„ ....... „ •• „„ •.• „„ 

Dar l\Omitetu Słowiańskiego w Moskwie 
dla naukowców polskich 

Komitet Słowiański w Moskwie za pośred- , w Polsce. 
nictwem Sekretarza Generalnego płk. M ocza- Książki te przeznaczone są dla Ministerstwa 
ława nadesłał na ręce Komitetu Słowiań- Oświaty, Uniwersytetu Warszawskiego, insty 
skiego w P'Jlsce ok. 25-0 kg. książek nauko- I tucji naukowych w Warszawie, Krakowie, 
wych dla naukowców polskich Poznaniu. Łodzi i Wrocławiu 0raz dla Biblio-

Inicjatorem tej przesyłki byli historycy ra­
dzieccy, którzy bawili niedawno w Polsce, a 
zwłaszcza przewodniczący tej delegacji aka­
demik prof. P. N. Tretiaków. Przekazali oni 
w tej przesyłce książki dla swoich k'Jlegów 
slawistów polskich, przy czym dz.ieła zos~ały 
skompletowane wg specjalności poszczegól· 
nych instytutów naukowych oraz ucz'Jnych 
polskich z którymi kJntaktowali się hi· 
storycy radzieccy w czasie podróży naukowej 
po Polsce, zorganiz'Jwanej przez K om. Sław. 

teki Komitetu Słowiańskiego w Polsce. 
Akademik Tretiakow w liście swym skie­

rowanym do Komitetu Sbwiańskiego w Pol· 
sce zaznacza m.in.: „iż historycy uważają sie 
bie za dłużników świata naukowego polskie­
go ze względu na wyjątkowo szczere d go­
ścinne przyjęcie ich w Polsce. 

Komitet Słowiański w Moskwie zapowiada 
jeszcze bogatsze wysyłki książek dla różnych 
instytucji Słowiańskich do Komitetu Słowiań 
skiego w Polsce. 

Ksiqżki ni.eodzowne 
Nakładem Sp. Wyd. „Ksdążka" wyszło z 

druku ostatnio parę wydawnictw, które jak 
najszybciej powinny ~ znaleźć w, I'ękach 
każdego cz-łonka PPR. 

W oddzielnej broszu rze wydane zostało ~i ­
s'torycz.ne przemówienie generaJ.neg'J seklre­
tarza KC PPR low. Bolesława Bieruta, wy· 
głoszone na krajowej naradzie aktywu Partii 
dnia 6 września 1948 r. Przemówienie to za· 
wiera głęboką i szczegółową analizę kryzysu. 
jaki przeżyła partia w ciągu niedawnych 
miesięcy; ujawnierne popełnianych przez część 
kierownictwa błędów i odchyleń o charakte­
rze nacjonal istycznym i prawicowym służy 
do ws kazania dróg i środków naprawy, zaś 
zobrazowanie sytuaćji ogólno-krajowej na 
szerszym tle miqdzynarod')wym wiąże się z 

' wvtvczeniem oroblemów i zadań, które ma 

dziś przed sobą Partia w różnych dz.iedz.i­
nach, a -zwłaszcza na wsi. 

Przemówienie tow. Bieruta uzupełnione zo· 
stało tekstem rezolucji Plenum KC PPR w 
sprawie odchylenia prawicowego i nacj'Jnali­
stycznego w kierownictwie. 

Druga broszura zawiera przemówienie tow 
Hilarego Minca (P olityka PPR na ws.i) wy: 
głoszone na sierpniowa-wrześniowym P lenum 
KC PPR. Tow. Mim: omówił tu szeroko za· 
gad~ienie walki klasowej na wsi sprawę od­
nowienia i oczyszczenia aparatu gospodar· 
czego i administracyinego. kwestię organiza­
cji spółdzielni produkcyjnych i zarysow::ił 
plan pracy partyjnej na wsi. Przemówienie 
~ow. Minca jest w swej treści rozwinięciem 
Jednego z najważniejszych fraJZmentów w.;;k:1· 
zań tow. Bieruta.. 

nia się z pot r zebami r ynku i reakcją je~o 
na rzucane na rynek nowości . Informacje te 
jeśli są szybko p r zekazywane do kierownic· 
twa Centrali Tekstylnej, a przez nią do Ce n 
tra lnego Zarządu Przemysłu Włókiennicze;i'J 
oraz do p<Jszczególnych fabryk, mogą przy­
czynić się do zbliżenia. pomiędzy producen· 
t em i konsumentem. 

Placówki te mogą również odegrać p?waż 
ną rolę przy lansowaniu nowych wzorów 
artykułów . 

P ierwsze sklepy detaliczne Centrali Tek­
stylnej powstały na początku roku bieżące· 
go. O becnie istnieje już ok0ło 60 sklepów. 
Ilość ta do końca roku bieżącego wzrośnie 
do 93 (z czego w Łodzi 12). 

_Znac~1~ ~zybszy r0zwój państwowej de~a· 
liczneJ sieci handlowej przewiduje się w ro 
ku 1949. 507 nowych placówek Centrali 
Tekstylnej p<Jwołanych zostanie do życia w 
roku przyszłym tak; że na dzień 1 stycz:ii'a. 
1950 roku będzie ich już 600. Łódź posia­
dać będzie 23 sklepy, a woj. łódzkie 39. 

Pl.an obrotu sieci detaliczne.i C T . na rok 
bieżący przewidywał spmecl1ż · wyrobów 
włókienniczych na sumę 2 miliardów zł. 
Sądząc z dotychczasoweg'J przebiegu ppcy 

można spodziewać się, że plan ten zostanie 
wykonany nawet z lekką nadwyżką. W ro 
ku przyszłym obrót sklepów deta!Jcznych 
Centrali Tekstylnej winięn wzrosnąć d0 13 
miliardów złotych. 
. Zbyt krótko jeszcze istnieją sklepy deta­

l!czne Centrali Tekstylnej, ażeby mogły 
spełnić one te wszystkie zadania które na' 
nie nałożono. Zbyt młoda jest jeszcze ta 
forma handlu, ażeby całkowicie wolna była 
od błędów i usterek w pracy. 

Ale trzeba stwierdzić, że mimo swych bra 
ków są te sklepy czymś nowym i czymś po 
zytywnym w handlu, w tej gałezi naszej go 
s~odarki narodowej, w której d0 niedawna 
niemal wszechwładruie panowali kapitaLiści 
i spekulanci. Walka o rozbudowę państwo· 
v.;ego h~n?Iu .detalicz.neg<? w zbycie artyku· 
low włok1ennic.zych, t0 Jeden z epizodów 
wielkiej. zwycięskiej bitwy o handel, kt:j ·a 
toczy się w kraju naszym już od kilkuna· 
stu miesięcy. 

ORGAN 
IC.C. 
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Krzywdził biedotę wiejską - okradał i oszukiwał 

Antypaństwowa działalność przestępczego komi_·sarza 
Za nadużycia i sabotowanie Dekretu o Reformie Rolnej Janusz Modzelewski dziś staje przed sądem 

ziemskiego 
Poo ;przewodnictwem prezesa WojskOW€90 sób wyłudziić przydzielen;e mu dodatkowo z ha ziemi. Grzegorczykowi we wsi lforrhnów 

~ądu Rejonowego - p).k:. Ochnio, odbęd:zJe się gospodarstwa poniemieckf.ego ziem'.ę we wsi przypada w udziale dom póniemiect<:. Za te~ 
Jutro na Se:SJ'i wyjazdowej w Brzezinach wiei- Kamień. To samo dobrodziejstwo świadczy prezerut nie omies'l.lkał GrzegorczyK za.pł:l.cc 
ka rozprawa przeciwko komisarzowi ziemskie· Mo<ltzelewski swojemu przyjacielowi, Wit.oldo- Modzelewskiemu 7000 złotych. . . 
mu, Januszowi Modzelewskiemu. Oskariać bę· wi Horns.zewiczowi urzędnikowi, z&mieszkałe- . Prawem kaduka czerpał; zyski z hojny-eh da­
dzie pro.kura.to·r ptk Aus-ter. mu stale w Szczeci.nie, przydzielając mu bez· rów Modzelewskiego nie uprawnieni d'.: ko·:zy· 

Akt oskaTżeni-a zarzuca Modzelewskiemu prawnie 6,84 ha ziemi we ws.i Janów. stania z dobrodziejstw Reformy Ro\UĄJ, a Jed-
działalność antypaństwową, gdyż dopuścił srlę Za 20.000 zło·iych i obietnice dalsrzy.ch korzy- nocześnie biedota wiejska, biegała c·d An!l'l·~Z~ 
szeregu 13Jktów, sabotujących zarządzenia, wy- ści materialnych Modzelewski przydz:.elił bez· do KaHas.za, nie mogsc 5.ię doczekać pr.zydzia· 
pływające z Dekretu o Reformie Rolnej. Jak prawnie właścicielowi wM-.sztatu mechaniczne- lu należnej jej ziemi. 
wiadomo, mają.tki prz.ekracz.a,jące obsza.r 50 ha go - Wacławo·wi Pijanowskiemu 7,5 ha wraz Rozprawa wzbudzała zro11:umiałe Z'1in~cre%-
użytków rolnych, podlegają przejęciu na cele z obiektem pofabrycznym w Komo.rowie II. wanie mieszkańców Brzez.n o·ra.z okcl cznyc_h 
Reformy Rolnej, Modzelewski zaś nie prze· I Właściciel tkalni - Wiktor S.zmela w A· \mi.a.steczek i wsi. Przesłuchanych zostan;e 
s1.rzegał obowiązujących prrzepisów i - trak- drespolu otrzymuje z irąk „dobroczyńcy' 1,5 o.ko·lo 40 świadków. 
tując m<1.jąbk:i, jak swoje dobra feudalne, świa-

domie i celowo wyiłączył szer€9 z nich podle- o ' I I k• o 1 d k S k I • 
gających wywła5ZC7.eniu spod d7.ialaJności De· go nopo s I sro e z o enta 
kTetu. &. , I h d • 
Obojętny był dla Modzelewskiego fakt, iż Re11erentow Socja nyc w I.o Zl 

na tE:'l'en.ie powiatu brzez·ińskiego jesit dużo bie· Delegatura Departamentu Eko:nom~czno. So- W latach ub'.eg.łych czas trwa.nńa jednego 
doty wiejskiej - bezrolnej i małorolnej. Pan cjalnego Ministerstwa Przemy1słu i Hand.lu w ktl'rsu wynosił 4 tygodnie, jednak w bieżącym 
komisaTll wolał, by mają.llkii pozostawały wła· Ło.dz-i prowadzi już od dłuższego czasu szero- roku, wobec ;;więk&zania się zaJcresu t. zw. ak­
snością jego ;przyjaciół i znajomych, oszukań· ko zakro.J'oną akci·ę szkole.n.ia referentów 50-

. J · „ · tk' t k cj·i socjalnej w przemyśle przedłużo·no czas czo nie zg asza1ąc, 1.z ma1ą 1 e prze racza1ą cj<ilnych z ca·lego kraju. 
obszar 50 ha użytków rolnych. Nie zarwahał w ramach tej akcji zorganizowano w okre- Lrwania kursów do 6 tygodni, rozszef2ając od­
się n·awet w celu zachowa<Tiia majątku Wieslo· sie od wrześn'.a 1946 do chwili obecnej 24 kur- powiednio ich program. 
łów, :należącego do jego teściowej - Leokadii sy dla referentów socjalnych oraz 3 specjalne Uczes·tni.kami kursów są referenci socjalni 
Trebert ,..- zalesić go :na przestrzeni 5,01 ha, by kursy dla członków Ra<l Zaikładowych przed· 
tym b k · „ · teJc t · oraz kandv<laei na te stanowiska, delegowani s.po.so em wy azac, QZ maią en pos1a- S.ębio•rstw nie posiadających .referatów socja.l· 1 

da taką tylko ilość uży;tków, k:tóra nie podlega nych. przez po.szczególne zakłady przemyisłowe. 

wywłaszczeniu. Ogółem na kursach tych przeszkolono 1224 Uczestnicy za.miej-scoW'i otrzymują kwatery i 
Jednocześnie, gdy Mo-chelewskJ słał pisma osoby. wyżywienie. 

do Wojeiwódzkiego Urzędu Ziemsk:iego, że na 
terenie powiatu brzezińs.kiego n.ie ma mająt­
ków ponad 50 ha - Wiesioła, Bies.iekierz, Gro­
dzisk, Glinnik, Cesa•T'Sk:a - ma.jątki. przek0racza­
jące ustaworwą Hość obsz.airu, 'P~·zos·tawały na· 
dal berzp.rawnie w posiadan~u jego znajomków. 
Za te „g•r.Z€C'Z.:llO·śai" Modzelewsk.i otrzymywał 
produMy, a w niektórych wypadkach i pienią-
dze. · 

W Ter5'Ztówkach przeznaczonych na cele uży­
teczności publicznej, Modzelewsiki, zanriedbu­
jąc swe obowiązki, doprowad7lił do znisz.czenda 
inwentarza żywego i martwego. Przykładem 
jego „gospoda•rki" jest resztówka Przanow!ce, 
gdzie st•rMy sięga.ją 357 tysięcy złotych. · 

Nie leipiej się dZJiało również z gospodar· 
E>twami poniemieckimi, do których w pie.rw· 
szym rzędzie mieli prawo repatrianci, zdemo­
bilizowani żolnrierze i, biedota wiejska. Wte· 
dy, gdy ludz:e ci bezskuteczmne za.biegali o 
przydzf,ał skrawka ziemi, Mordz.elewski oszu­
kańczo poda ie np. w piśmie do Urzęou Ziem· 
skiego, że Włazińsiki Ja.n jest bezrolny, wtedy 
gdy w .rzeczywistości WłazińSOC.i po&adal już 
11,72 ha z.iemi. Chodzi.Jo o to. by w ten spo· 
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Czytelnicą niszą 

BUDUJEMY NOWĄ ~TOLICĘ 

Dalsze etapy prac 

Odbudowane domy mieszkalne 
sztacie 

na MaIJen· 

\\'arszawa - w pa:ldzicrniku. 
'V związku z projektowanym wprowadzeniem 

komunikacji tramwajowej na t.rasie W-Z, Dy-

I trzyijziestu nowych autobusów, które 'l'l"spieraly 
hy komunikację tramwajową. na trasie W-Z. 

I 
Montaż czwartego rrzPsła mostu średnicowego 

postępuje szybko naprzód. Rohoty ~e zakończą. 

i 'ię w połowie listopada. :Montaż piątego - osta 

I tnicgo przęsła ukończony będzie miesiąc ptlżniej. 
Dotychczas na moście średnicowym zmonfowano 

4.000 ton n konstrukcji z og6lnej ilości 6.000 ton. li 

W przyszłym tygodniu zakończr się nitowanie 
zmontowanych już przęseł: picrwRzego i czwar I 
tego, poczem usunięte będą. podpory i rozpocz-
nie siQ rozbiórka rusztowań pierwszego i drugie 
go przęsła. W najbliższych dniach, ~ .• •gady ro­
botnicze pnystąpią. do nitowania trzeciego przę 
sła. 

rekcja MicjRkich Zakładów Komunikacyjnych Usuwanie gruzów ze Starego Miasta będzie 
przystąpiła do opracowania planu nowych linii, trwało całą. zimę. Znajdzie tam zatrudniecie wie 
łączących Warszawę lewobrzeżną. z PI'!lgą.. Prze· lu robotników budowlanych. Rozbiórka i odgru 
widuje $ię trzy takie linie: jedna z :Mokotowa zowanie odbywać i:ię będzie pod nadzorem przed 
przez przedłużoną. ulicę :Harszalkowską., druga stawicicli Warszawskiego Urzędu Konserwator­
- z Woli oraz trzecia - okólna, łącziica oba skiego, którzy czuwać bQdą. nad tym, by nie zo­
mosty: śląsko-Dąbrowski i roniatowkiego. staly :przypadkowo usunięte jakieś ciekawsze fra 

Wobc>c konieczności zwiększenia taboru tram-, gmenty zabytkowych kamieniczek. Równocześ­

wnjowc•go, :MZK przysti:pnj~ do rzynit>nit~ zamó nic pr?wadzona ]1:dzio rozl•i6rka zni~uzonych 

wicń na nowe wagony w fabrykach krnJowych znpclme domów me zabytkowych. Przede wszy­
i zagranicznych. rrzew1Cluje się równiei zakup stltim usuniete h<;-dą ruiny domów zasłaniających 
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Zycie kulturalne ZSRR 
W stanicy Wieszeńskaja (.okręg doński}, 

gdzie mieszka i pracuje laureat nagrody E>ta· 
linowskjej. zną.komi.ty powieściopisarz M. A. 
Szołochow, o<lbyło się uroczyste zebranie, p<>· 

święcone 25-leciu jego działalności literackiej 
i &polecz:nej. W zebraniu wzięli U<\i.iał naj· 
bliżsi przyj .ciele Szołochowa, .przedstawiciele 
organizacji artystycznych, s.po_łecz.nych oraz 
!inni mieszka11cy okolicznych miejscowości. 

Przemńwien;e wygłosił m. [n. przewo<l<nkz.ący 

kok:hczu im. Szofooehowa - Mielnik. 
Szołochow należy do n.ajwybibniejszych po· 

wieś.<."i.opi-sa.rzy radzieckich. Jego ipzywieści „Ci· 
chy Don" i „Zaorany ugór" przetłumaczone 7'0· 

&tały również na języJc polski. 

* * * 
W mieszkaniu :zmarłej O. Aleksiejewej. 

a<loptowanej córki A. M. Skubiszewskiego, 
z,nalez·:ono bogate a.rchiwum tego krytyka i hi­
storyka literatury rosyjskiej (1838-1910). Ske.­
bi.szewski opracował ·m. in. „Hi.storię naj;now· 
s.zej literatury rosyjskiej", w której rSkru.pulat· 
nie rejeistro.wał ws.zysLkie a:jawiska literackie 
srwo.jej epoki, uzurpełn.iając zbierane matcr.;aly 
wciąż nowymi danymi. W aTchiwum Skabi· 
szewskiego znajdują się setk.i lis1ów ~ aut.o.gra­
fów wybi·tnych pir&a:rzy rOoSyjskich, więks.z.ość 
tych dokUJIIlenlów nie była dotychczas pubI;ko­
wana. 
Są tu m. in. listy B:elińskiego, Gorkiego, 

Czechowa, u~pianskiego, N!emirowicza ·Dani· 
szewskiego, Szellera - Michajłowa i t. <l. 01· 
nale.zicrne tych cennych mait&iałów wywoł ło 
w radzieckich kołach Ji.terackrlch wielkie zain­
teresowanie. 

Warsza~ie 

Nowy Swlat w nowej szacie 

dawne mury obronne Warszawy, które w przy· 
szłości zostaną. odtworzone na całej dlugo!ei. 

Roboty przy budowie osiedla. mieszka.niow~go 
WSM na. Mokotowie postępują. szy)Jko naprzód. 
Ukończono już budowę dwóch domów, trzy na­
stępne są. pod dachem, a przy ośmiu trwają pra 
ce wykończeniowe. W innej części terenu budo 
wę dwu domów podciągnięto do wysokości dru· 
giego pirtra, pozostałych dziesięć - do parte­
ru. Rozpoczęto również budowę fundamentów 
pod trzynasty dom. _ 

Z wiosną. SrB przy.t11pi do Ludowy kolonii 
t1 zeciej serii domów. 

Również szybko rośni• kolonia WSM na. Kole. 
Trzy Lloki nowego osiedla są. już pod· dachem 
i jeszcze w tym roku będą. oddane do użytku Io· 
katorów. Pięć następnych budynków podciągnię 
to do wysokości pierwszego piętra. Kiedy skończy się wyzyskiwanie robotników„Arkadii' 1 

Do budowy domów tej kolonii zastosowano w 
odpowiednie -czynniki i naprawią szkodę wy- szerokim zakresie gruzobeton z którego na. mieJ Firma ,,Arkadia", to znane w Łodzi przed.się· 

biorstwo. Istnieje ono już od Wl:elu lat, przy· 
no5ząc solidne dochody jego właścicielom. 
Pr.zed wojną zatrudn.ialo ponad 100 .robotni· 
.ków. 

nientie większej ..ilości robotników oraz prze· 
stałaby być źródłem do bogacen:a •ię kosz­
tem irobotników. 

rządzoną państwu ł ro.botnikom przez nieuza-1 scu · . f · · ł ' · . , · 

Wprawdziie Niemcy pr.z.ejęli fabrykę i go· 
5·podarrzyli w niej w ciągu lat okupacji, a.Ie 
ja.koś os.z.czędzili maszyny, pozostawiając ie w 
komplecie. Pan Roszkowski, właściciel „Ar~a­
dil", nie wykorzy.stuje :ich jednak, dając pracę 
obecn:e tylko 40-tu pracowmkom. Omija w 
ten (;;posób ustawę o nacjonalizacji fabryk za­
trudniającycll ponad 50 .robotnaków. Ponadto 
fabryka pracuje tylko trzy - cz.tery dni w ty· 
godllJlu. 

Pana Roszkowskiego taki stan rzeczy zu;peł· 
nie zadawała. Wpra•wdzie trównież na'fZeku. na 
cięu<ie czasy, ale fakt, że niedawno ku,pił so­
bie trzecie już aufo, świadczy o dość wyoo­
kich jego dochodach. Nie możemy przecież 
brać poważnie zapewinień, że zysk, jaki 
fabryka przynosi. nie przekracza 60 tys. zło­
tych miesięcznie. Tyle przecież zarnbJa zwy­
kły buchalter w „Arkadii". 

Nie należy jednak na podstawie tego faktu 
wysnuwać wniosików o hojności pana Rosz­
kowskiego wobec swych pracowników. Dobrze 
zarabia tylko „gwardia przyboczna". Zarobek 
przeciętnego robot:nirka czy rnbotnicy, rzadko 
przekracza 2 tys. zł tygodruiowo bez kart żyw­
nościowych, .odzieżo.wych, be.z ulgowych prze· 
ja.zdów tramwajem, nie mówiąc już o w.ęglu. 

Nie trzeba być profesorem matematyki, oy 
obliczyć, ile wynos.i faktyczny zarobek robot­
nika „Arkadii", na ile jest on niżs:z_v od za· 
.robku pracownika fabryki państwowej. 

Pro.śby o podwyżokę są :zdecydowanie p~zez 

niego odrzucane. . . . 
Na-sze stanowisko w sprawie f.iJrmy „Ar.Ka· 

dia" jest jasne i zdecydowane: uważamy, że 
fabrY'ka ta w zupełności podpada. pod u~tawę 
o nacjont1lizacji. Jako fabryka panstwowa uzy 
skała by możliw<>ści rozwoju - 1rozszerzyłaby 
gwoją iJ)rodukcie kilkakrntnie i dałabv za·trud-

Jes•teśmy pewni, że „Arkad'ą" zainteresują się 
sadn:o.ną .reprywatyzację tej fabry•k,i, • p1zygo OWUJI} się ceg y większjch rozm1a· 

s. K. rów od normalnych. 

Światł-o kultury rozprasza mroki 

Szybki rozwój radiofonii polskiej 
Radio narówni z k&iążką, teatrem, k:nem i ga- nii przewodowej, której .in5talacja i eksploata­

zetą jest jednym z podstawowych czynników cja związana jest .ze z.nacznie mnJ.ejlSZymi kosz. 
krzewienia kulimy. I dlatego nasze państwo tarni. 
demokratyczne wkł·ada tak wielki wysiłek fi- W ciągu jednego tylko miesiąca wrześn.ia 
nan5•owy, ·technicz.ny i organizacyj.ny w celu wzrosła ilość ·t. zw, radiowęzłów o 13 jedno­
rozpowszechnienia radiofonii wśród najszer- stek. W chwili obec.nej czynnych jest w Pol­
szyc/1 mas społeczeństwa. sce 271 t. zw. radiowęzłów macierzystych 1 60 

Rozbudowa radiofonii idZ::e z jednej strony rad.iowęzłów pomocniczych. Ilość czynnych 
po linii rozszerzania i wzmacniania s:eci radio- głośników WZll'osła we wrześniu o blisko 10.000 
stacji nadawczych i zwiększenia ilości abo.nen- sztuk (z czego bli.sko 5 tysięcy we wsi<1ch) 
tów radiowych i to za•równo drogą. kons-tru· prze•k.rac'l'.8-~ąc_ cy~rę ćwierć ~liliona. Zwiększo: 
owania dość dużych ilości odlJlornikow kra ;o- no rowmez 1losc t. zw. zbiorowych urządzen 

wych, jak n drogą impo·rtu. .z drugi~j stJ;ony I radiowy~~· . . . 
następuje nieprzerwany rozwoj t. zw. rad10fo- Długosc s1ec1 przewodowej w rad'.ow~zła:::h 

wzrosła o dalsze 300 kilometrów zbliżając się 
do poważnej cyfry 10.000 km (1 czw&rta cz.~ść 
obwodu ku.Ji ziemsik.iej). 

107 wsi zostało zradiofonizowanych wTwrze· 
śniu. Obecnie już po.nad 3.000 wsi powiąza­
nych jest falami rad•iowymi ze św.iatem. Pra­
wie połowa spośród tych wsi korzysta z radJo­
węzłów, a pozoslale z urządze1'1 zbiorowych. 

Plan 

Ilość szkól, zaopatrzony<:h w głośniki radio­
wy, wynosi już blisko 2.500 (przyrost we wrze­
śniu 130). Ponad 3 ty.siące świetlic, ponad 300 
sz.pitali oraz 650 zakła<lów przemysłowych ·wy­
posażonych jest już w i·n&talaC]ę rradiową. 
Warto podkreślić, że te cyfry WY'kazują z mie· 

d Ak d . . N k z s R R sicica na miesiąc syistematyczny wzrost. wy awniczv 0 emu aLJ Rad.jo - jeden z najcudowniejszych tworów 

574 k mózgu lud'l.lk.iego - przestało hyć w Polsce 
prace nau OWe przywilejem wąskiej gru.py społecznej. Docie· 

N'a Rpcrjalnym posiedzeniu władz A kadernii I s~ę~nienia ?aj nowszych osi'l;g:1ię6 nauki. i tech· ·ra ono już ruie tylko do skromnych mieszkań 
Nauk ZSRR które odb:vlo się pod przewodmc- mk1 szerokim masom ludnosr1, .Akadem111. wytla robotniczych, ale i do najbar·dziej zapadi"y"<:h 
twcm prez;vclcnta Wawiłowa, zatwierdzono plan Rcri<;i „popularn.~-ch . ksią~.cl'. z n_z~e~zi_ny fizy)d, wsi, cl>o świaita zdawałoby się zabitego dei;k~­
wvdawniczy Akademii na rok HH9. Plan ten chemn, geologu, b10log11 1tcl. h.s1ązkl te zosta· mi. Pomaga nauczycielowi w jego działaln1'· 
obejmuje 5.i4 prace naukowe, które wszechstron nlJ. ~api:a ne przez najwybitniejszych uczonych ści wychowawczej, umila czas robotnikowi po 
nie odzwierciadlają stan życia. naukowego w radzieckich. pracy, i koi cierpienia chorych. · 
Zwil}zku Radzieckim. Poważne miejsce zajmu· W przygotowaniu znajdują. się pon.adto bio- Róinorakie są funkcje ro.zwijającej się szyb· 
ją. w planie prace z dziedziny biologii. Akad~- grafie 'ttaukowe Darwina, Newtona, Pawłowa, ko polskiej radiofonii. 
mia wyda ciąg dalny dzieł zbiorowych Darwi- Dokuczajewa, Wiliamsa i innych wielkich uczo· . . . . . . 
na, pierwsze tomy zbiorów prac uc~onych D~- nych. z okazji 150·lecia urodzin Puszkina b,•- I choc meiedno moznaby Je6ZC.Ze zanue1l: 
kuczajewa i Łysenki oraz publikac.1e z archi- d . a n lO·tomow zhiór d?ieł portv . ..Tc~- prowa;mowi radiowemu, to _jedno. jest_ pewn10 
wum słynnego hadacza prz~·rod.v Mi'Czu.~ina:. zie 7 a Y . y .• , · i- sw1a.tło kultury między rnnym1 za pośred· 
Ukażą się również nakładem A kadenm clz1ela noczesme zostanie zakonczone 20-tmnowe -wy· nictwem radia . uparcie toruje sobie drogę 

Łomonosowa, M~ndeleJewa, Pawłowa, :Mieczni· danie utworów Puszkina.. rozpoczęte w lata~h przez panują.ce Jeszcze u nas tu .i ówdzie m.ro-
kowa. w·ma.msa i in.oycll uc.zonych. W · celu udo poprzednich. ki, 
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Mobilizacja sił roboczych dla przemysłu bawełnianego 1 !!._le 
1 z eowr_otent 

2x2 
Załogi 7-u największych fabryk. współzawodniczą w werbunku do pracy 

W dniu wcz·:>rajszym o<lbyla się w Zw. kowe: dla PZPB Nr 2 w Zgierzu, Aleksandro I mę wezwań. 
:t~·wod. iPrnc. Przemysłu Włókienniczego wie, Brzezinach: dla PZPB Nr 5 - w Toma PZPB Nr 5 wezwało d'J w~półzawodnic~wa , 
konierencja roświęcona :zaga.dnieniu m-0bi- szowie Maz. dla PZPB Nr 9 - w Konstanty FZPB Nr 2; PZPB Nr 6 wezwało do wspól 
lizacji sił roboczych dla przemysłu bawe'.1nia nowie itd. za;wodnictwa PZPB Nr 9, PZPB Nr 3 wezwa ' 
nego. W konferencji wzięli udział przeds.ta· Wsp-O!z.awodnictw'J w szlacbetnej ryWaiiza ło do wspólzav•iodmctwa PZPB Nr 8, FZPB ' 
wiciele Dyrekcji Przemysh.1 Bawełn'•neg<:> cji o jak najliO'Z:niejszy i jakościowo najlep Nr 14 wezwało do współzawodn:ctwa PZPB . 
CZPW!, Urzędu Zatrudnien'a, Rad Zakład-O·• szy werbunek do pracy ujęte zostało w for· 1 Nr 17. wych i Partii. l ---~.-.-;.;,;;,..-;...:;.;;.;;.:;;:....;;;:.;:.;.;;...;;~;;;,;;;;..;.;..;.;;,;;..:.~~;.;..;.---~--------\..----

Akcja obejmuie siedem zakładów baweł-1 MLODE ZUCHY 
nir.mych. 111ajbardztiej ().j.crz:Ltwających bra.k I 
wykwali'fikowa.nych sil roboc.ezych i przepro 1 

wadzona będzie w r<lllllach współzawonnic- : 
t'\\;'"' zespołowego, międzyfabryc7.nego i indy- j 
widualnego, no:;i w·ęc cha"akter wybitnie• 
społeczny. tymbardziej, że koncentrować się! 
będzie równocześnie na :zagadnieniu zwalcz3.: 
nia szerzącego się na terenie Łodzi i ok:>li ! 
cy nieróbstw<!.. I 

W akcji tej wezmą udział wszyscy człon·' 
kowie załóg fabrycznych z naczel.ną myślą I 
z:iwi.Ienia zakładów pracy w nowe kadry pr:a 
oownicze przez pozyskanie n'epracujących 
i niewykorzystanych fachowców, zamiesz·ku· 
jących Łódź i <:>kolice. 

Dla zrealizowanid tego zadan'a powołany 1 
został Komitet Główny złożony z siedmiu I 
przedstawicieli zainteresowanych fabryk, o­
ra~ k?mitety poszczególnych za-kładów - w 
skład których wejdą przedstawic·e;e Rad ' 
Za-kładO'\\-ych, Zw. Zawcdowych, obu partii, 
robotniczych oraz przodowników pracy i \':Ie 1 „ , ··'··'·'''· ·· 
lowarsztabwców. . . . I . , -.„r-~if\., .„ .. - . ., ~·· . . ~" ~:,,.,~-· 

Ustalone zostały rownie;i: punk'y werbun-, :-4'A'.~· o;.'-':..o..._: ... :./'.,,'J:' .. _·''.•.r.: .. '., ,,. . ..„,·.·. . ... . ""· · , .__...~~..._....._,.. ......... ,.....,.,. ......... ~....,.~....,.....,.....,. ' .. ~l"t~::: :s„ ... „·,· _·_._ • ~-- :·~- • · „-„~-· ~~>-·i~ 

Co usłyszymu p •zaz rad o ŁÓUl.n(I mlu::z1ez 87.iWllTQ z ZljpUn.m prc-:u1c ctln dobro swego m101>ta. vV ram'ldl s. P. 
1 I łi gr.upy uczniów zatrnciniane są po 3 dni przez kilka godzin przy uprzątaniu i porządkowaniu 

12.04 Wiad0mości południowe, 12.10 Mu- ulic. Oto dzielni chłopcy z Gimnazjum Nr 1 O na Widzewie uprzątają gruzy z placu prey 

To znaczy - drugi raz o Cyrku Nr t. 
\V zw'ązku z nas?:ą no•atką pt. „Na dwój. 
kę", w której Oll.p:ętncwa.liśmy niesfo\"ne 
zachowanie d1 pub'icznoścł - czyteln.irz. 
ka J. S. prosi ·nas, abyśmy „nie ominęli I 
drugiej strony m~d1lu' •, tj. admin:s~:('1cji 

ww cyrku. 

- Byłam na prze:dstawieniu popo'11dn:o. 

WYm - komunikuje ob. J. S. - w niedl.ie. 
lę 17 bm. i muszę stwierdzić, że :tdministra. 
c]a cyrku nie przestrzega praw fizyki, na 
miejscu bowiem, które norma:n:e powinno 
:zajmować 1 osoba znajdowało się tych osób 
2, 3, -ł. Wszystkie przejścia były szcr.ełnie 
zatarisowane. Nie można fię było nie 1yll(o 
poruszyć, ale z t·udem się oddychało. Do 
czego - pytam - podobny taki ścisk? 

A w wypadku jakiejś paniki? Żywa noia 
by nie wyszla z pod n~mio~u cyrkowego 
który po~iada ty!ko jedno c•asne we~cie 
- wY jście. Czy nie należał-Oby dbać tro. 
chę więcej o bezpieczeiistwo (nie mówiąc 
już o wygoozie) ph cącego drcgi bilet wst~. 
pu widza? Pewnie, że należałoby. Dla. 
tego też administracji cyrku Nr 2 stawia. 
my że ~prawowa.nfo również j?.k poprz.e 

dnlo publiczności - notę NIEDOSTATECZ 

NĄ. zyka rozrywkowa, 12.45 (!::) „Jesienna upra· ul. Ogrodowej. wa roli pod buraki cukrowe". 12.55 Przerwa __ .;., __ _;. __________________________________ ..;.. __________________ _ 

14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 14,35 (Ł) Muzy u c z E L N I A . W Z Ap O M N I E N I U ka fortep;.anowa - (płyty), 14.55 (L) Felie· 
ton sport'Jwy. 15.00 (Ł) Komunikaty, 15,05 
(Ł) Ut.wory for•~e.pianowe, 15.2\l (Ł) Poga" 
danka aktualna. 15.30 III koncert dla dzieci 
15.2il Muzyka popul~rna, 16.00 DZ'ienn'.k. · 
16.30 ,,Zielony kuferek" - sluch<:>wio;,ko dla 
młodzieży. 16.55 Przegląd wydawnictw oświ::i 
towych 17.00 Koncert pcpu1arny, 17,45 Au­
dycja Tow. Przyjaciół żołnierza, 17.50 „Na 
gle światło zgasło" - 18,00 Lel,{cj.a języka 
r<:>syjskiego_ 18.15 „Górniczy stan niech żyje 
nam". 18.50 „Przodownicza rola kla3y robot 
nicz.ej w ZSRR". 19.00 Koncert Krakowskiej 
OrkieSti.ry P.R. 19.45 Wszechnic.a Radiowa, 
20,00 Dziennik, 20.55 „Mów1i Wystawa Ziem 
Odzyskanych". 21.00 Sergiusz Prokofiew 
Kantata symfoniczna ,.Aleksander Niewski", 
21.50 Grieg - Miniatury fortepianowe. 22.10 
{Ł) Koncert wieczorny. 22,45 (L) III Audy­
cja z cyklu: „Sprawy młodzieży". 23.00 Osta 
tnie wi0adomości. 23.10 Muzyka taneczna. 
23.:rn Pr-ogram na jutro. 23,30 (L) Koncert 
życzeń (cz. I) 23.45 {Ł) Omów. progr. lok, 
na jutro. 23,47 (L) Koncert życzeń (cz. II). 
0)0 {L) Zakończenie audycji i Hymn. 

Szkoła Mistrzów Budowlanych bei: prawa wydawania dyplomów 
W Lodzi istn:eje jedyna w mi eście i w wo­

jewództw!e dwuletnia Szlcoła Mistrzów Budo­
wlanych przy ul. Czerwonej 8. Szkoła ta mie­
ści się od półtora roku w miej5·kim budynku 
.gzko.lnym i powstała z dnicja·tywy d dz,ięki po­
ważnym subsydiom Mmislerstwa Odbudowy. 
Stworzenie jej było ze wszechmiar słuszne i 
celowe -- kształcić się tu bowiem mieli lu­
dzie, klÓr.zy zwłaszcza w obecnym okres!e od­
budowy zdobyliby odpowiednie kwali.fiikacje 

zawodowe i wypcłnil:by Zlnaczne luki w tej 
dzied~inie. 

Tymczasem o szkole tej mało kto w ie. Do­
wodem tego słabego zainteresowania jest cho­
ciażby fakt, że w chw:Ii obecnej na pierw­
s.zym roku studiuje zaledwie 20 uc:z.niów. 

Naszym zdaniem, szkolą tą powinna za.inte­
resować się Okręgowa Komisja Związków Za­
wodowych, a przede wszyoStkim Związek Za­
wodowy Pracowników Budowlanych - i~-sty-

Rozpraszamy mroki ciemnoty 
Akcja zwalczania analfabetyzmu rozwija sfę 

Przed kilku dniami zakończony został f kulturalno-oświatowej wśród dorosłych, trwa 
kurs instruktorski' dla o.sób, które ły od 8 do 16. 10 i odbywały się w godzi­
pragną nauczać analfabetów. Wykłady, obej nach wieczorowych w lokalu l\fiejskiego 
mujące najważrniejsze zagadnienia z zakre· Gimn. i Liceum im. Tadeusza Kościuszki 
su psychologii, metodyki nauczania doro- przy ul. Sienkiewicza 46. W kursie wzięło 
słych, organizacji szkolnictwa oraz ak<.:ji udział ok. 200 osób: nauczyciele, studenci 

Państwowa Fabryka Guzików w Łodz·i 
wykonała plan roczny przed terminew 

Zjednoczenie Ogólnop-0Isk:ieg-0 Przemysl'l1 ma. charak~er nadplanowy lecz t<> nl'e wpły 
Guzi'k.a.rs.kiego i Pokrewnego w Łodm nie na zmniejszenie tempa, ani też wyd>1j­
melduje czynnikom rz;l;dowym i klasie ro- ności pie.cy, Załoga fabryC'l!l"m widzi obec­
l>Mniezej Polski Ludowej, i.1. pcdległa mu nie owoce świadomej, s-charmonizowa.nej i 
Państwowa. Fabryka Guzików w Łodzi, ul. ·w~1jnej !)racy a Zjednoczenie wz;ywa. 
Pogonowskiego 56·58, w dniu 6 październi'ka wszy&tkie podległe mu fa.bryki do godnego 
1948 r. wykonała w 100 proc. plan roC'Łlly, na naśladown6ctv;a". 
'łączną, sumę 112 mili-0nów złotych, a tym-
samym hasło nucone w dniu Swięta Pracy 
„rzez załogę fabrycz·ną podległej nam fa.-
bryki - zorganizowaniu wyścl'gu pracy oraz 

Rada Zak•a.tlcrnra 
Dyrekcja Fabryki 

Zjednoczenie Ogólnopolski't~ 
Przemysłu Guzikarskiego 

WSP, członkowie Zw. Ak. Mł. Pol. oraz 
kandydaci skierowani przez Związki Zawo· 
dowe. W tej chwili &taje 200 osób do dyspo. 
zycji zakładów pracy, zw. zaw. organi,zacJi, 
gotowych przystąpić do akcji • zwalczania 
analfabetyzmu na powierzonym im terenie. 

Miejska Rada Spol. do Zwalczani.a Analfa 
betyzmu spodziewa się, że Związki Zawodo· 
we, zakłady przem. i :inne organizracje, aa. 
których ciąży obowiązek prowadzenia 1 
utrzymywania dla swych członków i praco.w 
ników kur;;ów początkowej nauki czytania 
i pisania, wkrótce :ratrudn.i·ą w pierwszym 
rzędz~e uczestników kursu, jako o.;,oby prze­
szkolone w tym kierunku. 

tucje, które mogłyby otoczyć epecjalną opie­
ką uczelnię, zwłaszcui, że jest ona k '.erowana 
przez fachowe siły. 
Drugą, niEmni-ej wa:żną bolączką s:z,koły jest 

fakt, że mimo, iż została ona uruchomiona na 
polecenie Min i6tef1Slwa Odbudowy - nie ma 
praw wydawania dyplomów mistrzowskich. 
Wydaje się to tym bardziej niezmzumiale, że 
nosi 9na nazwę Szkoły Mi>Strzów Budowla• 
nych. Tymczasem dyplomy mistrzowskie wy· 
daje tylko Izba Rzemieślnicza. 

Do szkoły uczęszczają ludzi·e staroS1, w wie· 
ku 28 - 50 lat, już wykwaliofi.kowani robot­
nicy budowlani, bowiem jednym z warunków 
przyjęcia poza świadectwem ukończenia szko• 
ły powszechnej - jest świadectwo c:zeladni­
cze: murarskie, ciesielokie, stolar5kie - i 5 
lat praktyki w zawodz.ie. W czerw(.'\} bieżące· 
go roku egzamin w tej szkole złożyło 17 slu• 
chaczy, lecz nie otr.zymali oni dyplomów m.i· 
strzo•wskkh. 

Mini>Sterstwo wprawdzie zapewniło, że ten 
stan rzeczy zostanie naprawiony i słuchacze 
szkoły będą otrzymywali dyplomv m.istrz.ow· 
skie, ale dotychcz.a6 ja.kos o tym głucho. 

Wydaje się, że sprawa weryfikacji dyplo­
mów uczniów tej s'Z!koły jest kwestią pilną, 
zwlaszc:z,a, że od 1 grudnia br. rozpociynają 
si ę nowe zapisy do I i II kla.sy i · dotychczaso­
wy stan rzeczy może wielu zniechęcić. 

N';e wolno zaniedbywać tak ważnego odcin· 
ka na.gzego życioa gospodarczego, jakim je6t 
kształcenie kadr mistrzów budowlanych, któ­
rych brak odczuwamy dotkliwie. (m. z:.) 

Radiofonizacja dzieinicy Zdrowie 
Okręg')wy Społeczny Komitet Radiof()n\2a skróceniu planu ro<!'Znego o ·3 ty9odnie, zo-

stało znacznie wcześniej zrealizowane. I i Pokrewnego 

Zgłoszenia p.rosimy kierować do sekreta· 
riatu Miejskiej Rady Społ„ ul. Piotrkowska 
Nr 64, II p. cji Kraju w Łodzi po całkowitym zradi{)fo-

Obecnie fabryka melduje, że produkcja jej Łódź, Sienkiewicza 53 
Równocześnie przypomina się, że wszyst-

nń.zowaniu krnku przedmieść m. Łodzr pny· 
stąpił od instalowania głośników na Zdr'J-M ł d • • k I • k , ' • • kł d kie Za'kłady pracy w porozumieniu ze Zwiaz o ZieZ o e1ars a sw1ec1 przy a em kami Zawad. winny przeprowadzić do dnCa wiu, zamieszkałym przeważnie przez robJt-

Własnymi siłami stworzono warsztaty szkoleniowe 20. 10. 43 r. rejestrację analflilbetów i pół- niczą ludność. Dziękii niestrudt:onej pracy 
analfabetów wśród swych pracowników Koła Społeczneg'J Komitetu Radio.fonizaci'i 

W parowozowni Łódż·Kalfaka odbyła się urządzenia. Narzędzia 'Jtrzymano z I ·go od- oraz wejść w porozumienie z Miej . Radą 
uroczystość otwarcia warsdatów srz:kolenio- działu mechanicznego przy parowozowni i Społ. celem uruchomienia kursów początkc>· Kra ju na Cygan<.:e, które swoją działa1n:-ś· 
wych dla rzemieślniczych uczmow kvle· dziś stoi' warsztat szkolenicwy, w którym ~t· wej nauki czytania i pisania. cią ".lbjęło jeszcze Zdrowie - prace posuwa 
jowych. Obecni byli z ramienia dyrekcii wi czyc s.iP b"'Az'·e 30 ZMP·<:>wców - pracov.•· · · bk ód 

d 
· " ""' Związki, które J'uż prowadzą tego rod~·ai·u Ją mę szy ' 0 na.prz . ce yrektor DOKP Rzepniewski, naczelnik ników warsztatów kolejowych. Dyrekcja 1eo· u 

I-go OddziałtJ Mechanicznego przy parowri· lejowa zamierza przyznać kredyty na rozsze działalność proszone są o przesłanie do ~·e- Kto z mieszkańców Zdr'J'Wia, chce jeszcze 
zov:ni. tow. Padzik Henryk, tow. tow. sza-r rzenie i dalszy rozwój tej pożytecznej p!a- kretariatu Miej. Rady Społ. w myśl rozesła· przed świętami Bożego Narodzenia zainstalo· 
fran~k1, Dobrowolsk1, ora~ Paw!Ikow5ki i Za cówki. Hasło na ścianie sati, w której odby nego okólnika danych liczbowych, dotyczą- wać sobie głośnik, winien zgłosić się w "łaj· 
łuski. (z wydziału komunikacyjnego - PPR"I. I la si" .uroczystość., ,.Praca i nauka" winno 7_0 cych ilośei prowadzonych kttr5ów oraz iloJ~i b " uczęszczających na nie słuchaczy J'ak ro'w· liżs.zych dniach do Koła SKRK w Cygance Historia powstania warsztatów może zai· stał w pełni zrealizowane. ' ~ 
t · · „ kł d --'- nież o podanie kwot przeznaczonych na cele ul. Rąbieńska Nr 9. s e sw1ec1c przy a em. Mbu~ież z własnpj Uroczystość ot'Wlarcia warsztatów połączo · 

inicjatywy, przy wydatnej pomocy i pod kie na była z wręczeniem legitymacji ZMP człvn naucziania analfabetów w rb. i przyszłym. Aby przyjść l- P<:>mocą miejscowej ludno.~ci 
rownictwem towarzyszy Pa{!zika i Makaro· 1 kom koła. z tej 'Jkazji przemówienie pro· W sekretariacie Miejskiej Rady Spol. maż Okręgowy Społeczny Komi.tet Rad:ofoniza· 
wa, wyre~1ontowała stary wagon kolejowy, gramowe wygtos;l kol. Woźniak, przewod.1i· na nabywać podręczniki do użytku na kur- ' cji Kraju w Lodzi rozkłada koszt zain~c;ilo 
g oopadkow wykonała ~toły itp. potrzeb!le czący Drielnicy Staromiejskiej ZMP. sach początkowej 1).auki czytania i pisania wania głośnika zł 3.500 - na 5 rat t. zn.: 

In~ uoura ~i._. roku akadem1•ck' en& 1948 49 dla d?I'osłych: J. Landy Brzezińska: Uczmy pierwsza rata 1.100 zł. płatna przy zgbsze· 
1tt ti v ; G ~ - c~ytac. Podręc'1'.mk metodyczn:r, dla naucz:"'· niu, następnie 4 raty po 600 zł miesięcznie. 

na • C! h 1 . h ł 'd k' h c1ela, ce~ 120.- zł. „Start . Podręczlillk Należy się śpieszyć, gdyż z.apisy b.::dą wyz.,.zyc ucze n1qc O z lC dla ucznia. cena 70.- zł. Przewodnik do trwały tylk k'lk d · p k · · _ 
a a . ea ru „ u n~a by1a wczo~aJ szczel.~ue ~tu.dmiącei z ludem. „Nauka ma~ks·is1to wska i i " ar u · o ręczni la nauczyciela, ce;rn diofonizacji tej dzielnicy, brygady m,mtz!"-

s I t t L t · " ' · · I · . . St t " p d .k d . o i a ni . o za onczeniu ra 
"".l'Pe~n;o. na młodz;ezą, słuchaczam: wszy>Stk1ch sw1atopogląd marksis•tow&k1 - mowił tow. Ze-

1 
zt 50.- skie będą przerzucone na inne ter"!lY 

łodzkich wyZ6zych uczelni, którzy przybyli na brows-ki - musi stać się zd.obycz.ą młocLz1eży ·· • 
~adem:ę. urządzoną przei: ZAMP z okazji polsk;ej. Młodz.:eż robotn:cza, młodzież chłop- WYK°S'ADY POWSZECHNE. u Ł mauguraJI roku akadem1c!Lego 1948-49. ska swa.j ą wiedzę zdobytą obróoi na korzyść • 1J 

Do st'Udentów przemawiali: Jego Magnificen- świata pracy. Wierzymy, ie .nasza młodzież 
cja Rektor Un:~ersytetu Łódzkiego prof. dr pójdzie ramię w ramię z ludem pracującym w O kulturze Związku Radzieckiego 
Ta.deusz Kotarb;ński, prezydent miasta tow. mar.szu ku socjalizmowi". 
Eugeniusz Stawińs.ki, delegat Ministerstwa w ramach miesiąca pogłębien:a przyjaźni współczesny Pawłow i jego dzieło". 29.10 
Oświaty prof. dr Zofia Cybulska, przedstawi- Część oficjalna ,,kademii została zakończa- polsko-radzieckiej. prof. dr Jan Dąbr<:>wski ,,Akadem1'a 

·ei Łódzk ' K · t PPR z na odegraruem hymn.n Swiatowej Federacji Nauk w c1 ieqo om: etu tow. ebrowsk:. Kalendarzyk: 26.10 profes<:>r Borys Łapicki Związku Radzieckim" 
przedstawiciel S. L. ob. Strzelecki oraz z Młodzieży AkademTCkiej. N ód d · k · 
ZAMP-u ko·!. Z. Schabowski·. W . „ ar'' ra z1ec i" przed s.ądem w. sp-Ołcze$· Wykłady te o<lbędą s'ę w Auli· "Tn1·wer· drug·ej częśd studenci P. \V. S. T. recy- " 

Bardzo gorąco za.stało przyjęte przemówie- t-owali w iersze poetów ~ocjali>Stycznych zaś nych ' 27·10 prof. dr Zdzisła·w ~tieher „Na sytetu przy ul. Narutowicza 68. POĆzątek 0 
nie tow. Zebrowskiego, kiedy zwrócił uwagę situdenci P. W. S. M. wvlr .... n...Li kilka utwornw uka o języku w Związku Radzieckim;' 28.10 godz. 18-ej_ Wst~ wol·ny, 
Da konieczność bli<ik: „ao konta.ktu mlodz:ieżv muzvcznych. rirnf rlr .Ti:>ri<:v Konarski .. Wielki ucz.cmy 

• 



Str.! 

Safanuuła1 uśmiechnął się ironiczni'e kÓle­
ga major - No to mu~ wam powiedzieć, 
że ten oto ,,safanduła" parę razy niłZIWisko 

w czasie okupacji zmleni'al, że od 1939 roku 
zajmował się zrazu „małym sabotażem", a po 
tern przeszedł na „sabotaż duży", na. dywer­
sję i zbrojne zwalczanie wroga. Że był je.l­
nym z naj<l:rielniejszych bojowc6w Gwardii 
Ludowej il że wreszcie obecnie znajduje się 
niedaleko miejsca. naszego 7!jazdu. 

- Tak1 - zaiwołaliśmy podnieceni tą wia 
domością. - A gdzie 1 

-Na cmentarzu - obwieścił ze smutki!.!m 
major - We wsi B. Tu go w obławie do­

sięgła wraża kula gestapowca. 
N~e należę niby jeszcze do kategorii, star- cego i wierszy Owidiusza, przyrOdnika. Wrób 

· t d l 2 t ZważyWszy że zjazd nasz odbywał się w mych panów", a.le b~ź co bądź gimnazjum lewsktcgo, k óry będąc rąga em -me ro-
skończyło się jeszcze przed wojną i ot, nie- wej wysokości nie bardzo wróbla przyporni- pn:eded°'u dn.la, posWlęconeg-0 paIDlęcll 
dawno wypadło mi już wziąć udz.iat w zjeż- nał itd. Rozpa.trując szczegół-Owo zwycza- Zmarłych, postainowiliśmy w przeważucj 
dzie tak zwanych - „byłych wychowanków". je naszych profesorów, ich stosunek do uc-i:- większości udać się w Zaduszki na cm!!n-
Zjechało si„ nas właściwi'e niezbyt wielu (woj niów i sposób pytania" - dokonaliśmy po- ,< "' 1kl:rz w B ., by uC'ZC!ć po.mięć „belfra" na wszak „zrobiła swoje'), ale tym niemni~j dzia1u na ,;belfrów morowYch" i' na „inw1.i:i-
i'Iość kolegów ze szkolnej ławy była wystar- zytorów". boba.tera. Idąc od stdcji martwiliśmy się, my 
mająca. by odgrzebać wspomnienia z lat - - Ciekawe zauważył inżynier H. - w ogóle mogiłę odnajdziemy. 
jak to się mi>wi - szczenięcych. I rzecz cha- Gdzie się też to całe nasa;e ciało ped.ago- - Padł w polu - rozważał kolega - Prze 
TakterYs~yczna, wspomndenia te dotyczyły glczne rozleciałol niesi:ono go na cmentarz, ale któż tam mo· 
nie tyle nawet „kumpli"' i kamratów szkol- I znowu zaczęliśmy sobi'e przypominać: 

h ·1 ed '·k· rof-"- ' w że dziś dbać o ten grób1 nyc , 1 e prz e wszys~ lim li ~0 • historyk J. zginął w 1939 roku, „żermenkę'.' 
- Czy pamiętasz hi'storyka J.l - :za.pytał wywieziono do Oświęcimia, „Kostucha" jest Ku naszemu zd:IMvteniu bynajmniej nie 

mnie zaraz po przywi:taniu kolega inżynier dyrektonm1 gimnazjum na Zieml!ach Odzy- błądziliśmy w poszukiwaniach mogiły, Na 
H. - To Właściwie był ~isterY'k, a nie h~~ł skanych, „Kolumb" zgodnie ze swym pseu- cmentarzu było „widno" od lampek oliwnych 
storyk. Łaził ciągle roztndyczony i grozi c!onimem Gd.kryl Amerykę 1· siedzi ,,n<i. emi-

tki O • • • wam pokaże' i w ich blasku znaleźlismy grób wszys m: no, n-0, n • JUZ Ja -· gracji", prefekit Rzepka z.marł już po wojnie 
- A „żeronenka." od franoosk;cgo1 wYl"" na zawał serca., Kolasa pracuje w mi'nister- - Swieże astry, chryzantemy, girlanda 

wał się kolega Z. (dziennikiarz). stwle, no, a resztę cglądamy na zjeździe. świeczekl - zdzt'wił się głośno inżynier H„ 
- Bardzo miła nauczycielka - orzekliś- Kole"' a -- ma)· or O , który do teJ· pory l · • Kt ' "edn k t 

my Z uznaniem. _ Miala. ogromnie krótki " gdyśmy złoży i wieniec. - os J a ro-ni'e odzywał się prawie, gdyśmy skończyli, - t wzrok, wobec czego na. jej lekcji' można by- zagoadnął: •: szczy się o grób boba era.:„ 
Io pierwszorzędnie ściągoać .. , _ A matematyka. L. pamiętacie? W - To dzieci z tutejszej szkoły - wtrącił 

- A „Kolumb"? - zagadnął kolega P. stary dozorca cmentarny. - Przychodzą tu (aktualnie _ technik włókienniczy), młodszych klasach wykładał, prócz tego h~· ł 
_ Ten od geografii ł nauki' 0 Polsce wsipół wychowawcą? często same i z nauczycielką, mogl'ły doglą-

mesnej? - przypomniał sobie kolega K - - L.1, L.1 - z;aczął szukać we wspom- dając. Ano, chyba nie d:r.3wota, że MA.JĄ 
prowadził wykłady n.a pozfomie uniwersy- nien11a~b kolega - urzędn:i!k pocztowy. W SWEJ PAMIĘCI TYCH, KTÓRYM ZA­
teckl'm - bardzo mętnie i nudnie. Ach, już wiem: taki drobny, niepozomy, ci- WDZIĘCZAJĄ SWOJĄ WOLNOŚĆ I ŻY-

Przeszliśmy z kolei i do sylwetek innych 
pedagogów. „Dyrka" Piórkowskieg-0, który chutki. „Dyro" go zawsze prześladowa(ł, źe CIE... , . _ 
w budzie usiłował zaprowadzlić surowy fa.- n l'e może klasy opanować. Opuszczając cmentarz pomyslelismy wzr~­
son proftsora ZadrugiL spe.1a od .,.ćwiczeń Przypomnieliśmy sobie wtedy wszyscy ma szeni o dziwnym a pięknym losie profes >ra 
cielesnych i_ wychowania. _fizyczn~go", pre- lego maiematyka. L. Uczył dobrze, ale był L., kt.óry za życia „ni'e mógł klasy opan„-

midorem", lacinni'ka Kolasy, który ka.zał taki jakiś „bez cech charakterystycznych" wac", po smieroi zas opanował całą w1eJską 
fekta Rzepki zwanego p1eszczotl1wie „Po-I I . . . - . . 
n•m „!tumkać" niezliczoną ilość ód Ho.ra- - safanduła - samotnik. szkołę.„ 

11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

Pomóżcie Zosi Korońskiej ·z Waliszewa 
Do Redakcji „Promyka". I o kup1eruu protez, będzie mogła l?ra-

ODPOWIEDZ REDAKCJI. 

Masz rację i Ty i dzieci z Two jej 
szkoły. Dzieci ludzi pucy muszą sobie 
wzajemnie pomagać, a tym bardziej w 
nieszczęściu. Myślę, że po wydrukowa­
niu tego listu przyjaciele i czytelnicy 
„P1·omyka" pośpieszą z pomocą małej­
Zośce Korońskiej. Do twych 50-ciu zł 
dodamy od S'iebie znacznie więcej. Są­
dzę, że dziewczynką zainteresuje się 
również Rada Gminna w Waliszewie, 
tym bardzie, że, jak piszesz, jest ona 
dzieckiem małorolnego gospodarza. 

. , cować i być pożytecznym członkiem 
WczoraJ zdaro/ł s:ę. u nas straszn_y społeczeństwa. Umilono jej też nie- Barl<Jzo bym chciał odwiedzić Zosię 

wypa;fek: 9·letn:a. oziewczynka, Z?sta zmiemie pobyt w szpitalu pamięcią w szpitalu, a boję, że w najbliższych 
Koron~ka, po:vrociwszy ze szkoły (Jest wielu dobrych ludzi. dniach nie będę miał czasu. 
uczennicą 4-eJ klasy szkoły powszech- . , 1 · k-ole-
r.ej w Waliszewie, gmina Bielawy po- Temu bt~d~c~~u~ ~tore u.leg~ u ~as Czy Ty t Twoi koledzy, oraz 
w:iat łowicki) pomagała rodzicom, po- w~pa?kow1, 1esl'i zyc. będz1:,_ rodztce żanki nie moglibyście jej tymczasem 
ganiając konia na maneżu. Spadła tez nie będą w stanie kupie_ p1·otezy kolejno odwiedzać? W jakikolw'iek spo­
z konia j tryby zmiażdżyły jej stopę. (gospodars~w.o około 4 he~tar.ow). Czy- sób szkoła Wasza tę rzecz urządzi, my 
Uległa wypadkowi przy pracy nie bar- h.Y w .ro?z1n1e .Promyk?weJ me. z~br9:ł~ zaopiekujemy się Zosią. 
dzo może odpowiedniej dla jej wieku. się d~i~c1 z '~lełu ~zkoł! by !1lzyc nte Napisz mi coś więce; o c;;obie i Twej 
Przewieziono ją natychmj.ast do szpita- szczęsclu s:weJ kolezał!-ki, ktora uległ~ szkole. Czy wszystkie dziec'i u Was 
la w Głown'ie. Ponieważ jest to dziec- wypadkowi przy tak Im dobrze znaneJ umieją tak ładnie pisać i t.ak -z:drowo 
ko, które nikogo nie ma w Głownie, pracy?! myś~eć, ja~~ Ty? 
czy by ktoś z Redakcji. nie; mógł do Dajmy wszysc~ ~hoc s~ro~ny d~te~ Najserdec>""'l;,,.f p0zdrawil'lm Cię. Uca-
niej zajrzeć, by osł~dz:ć Jej trochę na ~rotezę dla nteJ. · Zosia, Jak w1?ac , ".r! ode m..,ie "l~ s !<~ Knrońs'.<a. Spróbu­
smutny pobyt w szpitalu. (Autob1:sy z wteku i. kla~y, (ma ~ lat, ~ a Jest je~y ją jakns oocieszyć i . ulżyć jej 
z Łodzi do Głowna odchodzą co godzina w czw~rte1 ~las.ie) uczy się ?ardzo do- w nieszczęściu . -
z Dołów). brze i Jest miłą i grzeczną dziewczynką, 

W Warszawie, w której się urodzi- Na zapo~zątkowanie fund?szu dl~ 
REDAKTOR. 

Spieszymy z pomocą , 

Żył sobie pewien chciwy kupiec. Jadł, pił, 
długo si'ę wysypiał, a pracy bal się jak og­
nia. Wynajmował więc za mamY'm wynagr0 
dzeniem J)ll:robków i kazał im na siebie pra­
cować. 

Kupca dręczyło !>a.rdzo to, że d7Jień jest za 
krótki, Wyruszyq więc w drogę, aby odszu­
kać taki'ego mędrca który by go nauczył, jak 
weń przedłużyć. 

Szukał, szukał i znalaZł wreszcie mędrca 
- biedaka, . któremu na. imię było Łe:uszo 
Peduń. :,-

Jaka troska sprowadza Cię do mojego do­
mu, bogaty gośoiu1 - pyta Peduń, 

- Niezadowolony jestem z dnia. - odp9-
wi'ada kupiec. - Nawet latem krótszy jest 
od zajęczego ogona. Ledwo robotnicy za to­
pory się wezmą, a już słońce ku wieczorowi 
się chyli. Naucz mnie, mędrcze, jak Jasny 
dzień Ja.ta wydłużyć, 

Spojl'7lal Łepszo Peduń swoimi mądrymi' 

oczami na kupca i rzekł: 

- Wdziej na siebie 77 ciepłych szat, a na 
te szaty na.łóż barani kożuch, na głowę fu­
trzaną czapkę z nausznikami', a na nogi wcią 
gnij futrzane buty. Noa plecy zairzuć kosz z 
wszelką żywnością dla siebie. Weź następnie 
drew111iane widly, wdrap się na wierzchołek 
wysok1'ej brzozy. Jak się znajdziesz na wierz 
cbolku, podeprzyj słońce widiami i przytrzy­
maj je na jednym miejscu jak złoty placek. 
Słońce wówczas nie zajdzie i dzień się nie 
skończy. 

Podziękował kupiec, zapłacił mędrcow.i 100 
rubli złotem i pobiegł do domu, żeby dzień 
przedłużyć. Nałożył na siebie 77 ciepłych ub­
rań, barani kożuch i czapkę futrzaną i buty 
futrza,ne, zarzuci'ł wielki kosz z jedzeniem 
na plecy, wziął widły i wdrapał się na brzo 
zę, Podparł widłami słońce i siedzi, 

„Hej! ludzie! ni'e rzucajcie roboty bez mo­
jego rozkazu!" - woła. 

Siedzi kupiec jedną godzinę - gorąco, sie­
dzi drugą - dusz.no, siedzi trzecią - pot za.­
lewa. mu oczy! Zmęczył si'ę zmordował okru 
tnie, ledwo widły trzyma. 

No kochani - woła słabym głosem 

z brzozy - długo i dobrze dziś pracowali­
ście. Idźcie spa·ć. 

Ręce kupcowi omdlewają, n-0gi sztywni'e­
ją, ruszać się nie "może. Widły wypadły mu 
z rąk i zaczepiły o gałęzie, Chciał zleźć 
z dl"Zewa, lecz zwalił si'ę na z.iemię. Całe 
szczęście, że miał na sobie 77 ubrań i barani 
kożuch, bo byłby się niechybnie zabił. Tro-

łam i mieszkałam do powstania, latem okaleczonej przy pracy dz1ewczynk1 
bieżącego roku zdarzył się wypadek, że 1 przesyłam swoją skromniutką oszczęd­
dziewczynka, jadąc ze szkoły, wypad- nośc - 50 złotych. W odµowiedzi na powyższe chę si'ę tylko potłukł, ale za to nauczył się, 

gorące jak dzień przedłużyć. Poszło mu to na zdro­
wezwanie zespół redakcyjny „Głosu" wie skorzystali na tym rob-Otnicy, a najbar­
składa 10 tysięcy złotych na pomoc dla lhiej opłaciło się t<J biednemu Peduniowi -
ZQsi Korońskiej, ale na protezę poh-ze- 100 rubli' - to majątek! 

ła z tramwaju i koła zmiażdżyły jej Uczennica 7-ej klasy 
nogi. Koleżanki i profesorowie zwróci- szkoły powszechnej w Waliszewie. 
li się do jednej z gazet o po-
moc. Otworzono listę składek na (Nazwisko moje podaję tylko do wiado 
protezy dla Marysi (nazwiska jej niel moścj Red,, gdyż myślę, że prośba moja 
pamiętam). Zebrano sporo pieniędzy jest odbiciem pragnień wszvstki".h dz.'ie­
i d.ziewczvnka, która marzyć nie mogła ci z tutejszei szkoły.) 

• 

ba znacznie więcej pieniędzy. spolszczyła Maria. Górska 

Jesteśmy głęboko przekonani, że b -~ k ':: * . 
wiele dzteci pójdzie za tym przykh>tiem kttiy z~~~~e ~: ~~?Jrl;h ;:i~J:n Z~~! 
i oośoieszv z nom o ca Zosi- - dzielni W.vdawnicze.i '_ wsoółor<tca"~ 

• 



Kronika Kalisza 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 26 października 1948 r. 
Dziś: Ewarysta. 

-:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFON~ 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07 
Informacja kolejowa 10-5' 

---.:o:--
DYŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr Chrzanow 
skiej, ul. Roli Żymierskiego 30, telefon 
nr 15.::4s. 

* * * 
Dyiury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

Społecznej tel. 20-14. 
-:o:-

Dnia 26 bm o godz. 19.15 świetna ko­
media muzyczna p.t. „Pani Prezesowa" 
Zniżki ważne. 

--:o:--
K I N A 

Kino ,,BAŁTYK" wyświetla film pro 
dukcji francuskiej p.t. „Przygoda na 
wakacjach". Dla młodzieży dozwolone. 

Seanse o 16-tei 18-tej i 20-tej. 

* * * Najlepsze filmy radzieckie na ekranach 
kin „Wolność" i „Stylowy". 

~-go bm. Fi1m m-0rski ,,Krążownik Wa· 
re::t" w t"llach głównych Borys Liwanow, 
Anton Zrazewski. 

Godziny seansów w kinie „Stylowy" -
15,30, 17,30 i 19,30 . W kinie „Wolność" -
godz. 16, 18 i 20. Kasy czynne od godz. 14. 
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MAGAZYNIER-AFERZYSTA 
OSADZONY W OBOZIE PRACY 

I( A 1; T S I( f 

Aktorzy - renegaci staną przed sądem 
za udział w antypolskim filmie hitlerowskim 

Dnia 18 listopada rb. Sąd Okręgowy w renie Polski i zawiera m. in. następujące staje dotkliwie pobita. Ciężko poraniony 
Warszawie rozpatrzy sprawę aktorów poi- fragmenty: narzeczony córki lekarza umiera, na skutek 
skich: Bogusława Samborskiego, Michała „Niemka - córka lekarza usiłuje b~z- odmowy opieki lekarskiej w polskim szpi­
Plucińskiego, Juliana Luszczewskiego, Ste- skutecznie interweniować w sprawie zdemo- talu". 
fana Golczewskiego, Józefa Kondrata i lowanej szkoły u burmistrza polskiego. tiur- „Przez ulice miasta ucieka młoda kobie­
Wandy Szczepańskiej, oskarżonych o udział mistrz w odpowiedzi oświadcza, że jej wy- ta przed goniącym ją tłumem Polaków. Je­
w znanym oszczerczym i antypolskim filmie stąpienie nosi charakter antypaństwowy. den z goniących zdziera z niej bluzkę i od­
„Heimkehr", nakręconym w lafach 1940- Jednocześnie na dalszym tle woźny miej- znakę ze swastyką. Rozwścieczony tłum ka-
1941 na polecenie propagandy niemieckiej ski bije i popycha kilku petentów niemiec- mienuje młodą Niemkę". 
przez wytwórnię filmową „Vienfilm" w kich". „Zebrani w szopie Niemcy, kobiety, star­
Wiedniu. „Niemka - córka lekarza rozmawia ze cy i dzieci słuchają niemieckiej audycji ra­

Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bogusła swym narzeczonym, który wyraża niepokój, diowej. W pewnym momencie do szopy 
wa Samborskiego, przebywającego za gra- że Trzecia Rzesza zwleka z interwencją, wpadają żołnierze polscy, którzy bijąc i ka­
nicą i Józefa Kondrata, odpowiadającego z podczas, gdy Polacy szykują się do wojny tując zgromadzonych Niemców, przewożą 
wolnej stopy - są aresztowani. i w okrutny sposób terroryzują Niemców ich do więzienia. Niemcy umieszczeni w cia-
Sporządzony przez Prokuraturę Warszaw przebywających w Polsce". snych celach więziennych cierpią niesłycha-

ską akt oskarżenia podkreśla znane ten- „Niemiec - lekarz podczas jazdy polną ne katusze. Po pewnym czasie zostają oni 
dencje propagarn;ly niemieckiej, usiłującej drogą do chorego, zostaje zastrzelony z przez pluton egzekucyjny żołnierzy polskich 
usprawiedliwić powzięte przez rząd hitle- ukrycia przez dwóch polskich chłopców wtrąceni do piwnicy pełnej wody, a następ­
rowski plany biologicznego wyniszczenia wiejskich''. lnie ostrzelani z karabinów i:naszynowych. 
podbitych narodów, a m. in. i Polski oraz „Niemka - córka lekarza wraz ze swym Są zabici i ranni. Nalot niemieckich samo­
zmierzającej do wywołania w narodzie nie- narzeczonym i znajomym Niemcem udają lotów i wkroczenie do miasta czołgów ze 

mieckim dążeń odwetowych. się do kina, gdzie rozmawiają po niem.iec- swastyką, przerywa egzekucję. Polacy ucie­
Wyrazem takich zamierzeń propagandy ku. Rozmowa w języku niemieckim wywo- kają - Niemcy zostają uwolnieni". 

niemieckie.i jest właśnie oszczerczy, propa- luje gwałtowną reakcję ze strony widzów W filmie „Heimkehr" główne role grają 
gandowy film „Heimkchr", przedstawiają-I polskich. W czasie wyświetlania zdjęć z re- aktorzy niemieccy - Paula Vessely i Peter 
cy rzekome prześladowanie kolonistów nie- wii wojsk polskich, publiczność 'l;VStaje i Peterson. Długorzędne role Polaków, wy­
mieckich w Polsce. śpiewa hymn narodowy. Grupka Niemców stępujących w filmie grają rozpoznani na­

Akcja filmu toczy się w 1939 roku na te- I wstaje, lecz hymnu nie śpiewa, za co zo- stępujący Polacy: Samborski - polski bur­

Vłymiana tkanin na s·urowce 
Dział Surowców Włókienniczych i 

Odpadków Central! Rolniczej Spółdziel 
r:i „Samopomoc Chłopska" otrzymał z 
Centrali Tekstylnej 1·175.600 m tkanin 
celem wymiany na włókno: lnu :i kono­
pi dla przemysłu państw. w IV kwart. rb 

Tkaniny te zostały przekazane przez 
okręgowe oddziały CRS na punkty sku 
pu przy gminnych spółdzielniach i do­
trą drogą wymiany do drobnych i śred 
nich rolników, którzy są głównymi plan 
tatarami lnu i dostawcami włókna. 

Chodaków kończy roczny plan produkcji 
Plan produkcji rocznej Państwrwej Wśród współzawodniczących m. in. 

Fabryki Sztucznego Jedwabiu wyk~ma- \.~.ryróżnili się: robotnica motalni Stensa 
no już w 90 proc. Na zrealizowanie - :Jaworska Janina i Szymańska Jani­
planu do obecnej chwili w tak wyso- na, pracownica motalni Miillera. Jawor 
kim procencie wpłynęło w dużym stop !:ka wykonała 212 proc, a Szymańska 
riiu współzawodnictwo pracy. 199 proc. normy. Najlepszą pracownicą 

W XI etapie współzawodnictwa pra- sortowni była 18·-letnia Koper Krystyna 

c~ brało ;idział l.~45 robotników fab_ry w bieżącym etapie współzawodnictwa 
k1 . Wspołzawodniczono na 11 oddzia- . 
fach produkcyjnych. Premiami pie· pracy w zakładach c?odakow~k1ch 
n!ężnymi nagrodzono 24 przodowników I wprowadzono tzw. ,.·--~'-~'""nn1ctwo 
pracy. międzyz~ianowe. 

ZefóUJ 

mistrz, Pluciński - polski policjant, Lusz· 
czewski - widz w kinie, podżegający do 
bicia Niemców, Golczewski - człowiek z 
tlumu katujący Niemców, Kondrat - woź­
ny miejski, Szczepańslfa - bileterka w ki­
nie. 

Ponadto rozpoznano dziś już nie tyją­
cych aktorów: Józefa Horwatha i Józefa 
Zelskiego. 

W toku dochodzenia ustalono, że nie­
miecki reżyser filmowy Gustaw Uschitzky 
wraz z przedstawicielami „Vienfilmu" za­
angażował aktorów polskich do filmu 
„Heimkehr" za pośrednictwem znanego re­
negata, pozostającego na usługach niemiec­
kiej propagandy - aktora Igo Syma. 

Ogół aktorów polskich wraz ze swą or· 
ganizacją ZASP ustosunkował się do pro·· 
pozycji niemieckiej zdecydowanie negatyw­
nie. ówczesny sekretarz ZASP-u Damięcki 
wręczył nawet osk. Plucińskiemu pewną su­
mę pieniędzy, aby ten nie skorzystał z pro­
pozycji „Vienfilmu" i ukrył się przea Niem­
cami. 

Ponadto dochodzenie stwierdziło, że 
Niemcy za odmowę udziału w filmie „Heim­
kehr" nie stosowali żadnych represji. I tak 
np. szereg aktorów polskich, do których 
przedstawiciele „Vienfilmu" się zwrócili, 
jak: Lidia Zielińska, Różycki i Kański -

Otwarcl·e s"'w·1et11·cy ~· TPD odrzucili propozycje niemieckie. Również 
Magazynier Państwowej Przetwórni Mięsne.' zaangażowany już Kondrat po nagraniu kil· 

w Toi;iniu. A?am Dolata, skazany został przez W dniu 23 bm. odbyło się w Zelowie udziale szkoły powszechnej Nr 1 wyko- ku scen filmu zerwał kontrakt z Niemca-
Kom1s1ę Specjalną na IB m1 es1 ęcy obozu pia• . , . . ł · d kl · · mi. 
cy. Dolata delegowany dq skupu żywca w po- tJ.roczyste ot~~rc1e s.w1eth~y RT„P.D. na y tańce, śpiewy, e amacJe i tnsce Realizacja filmu „Heimkehr" nie uszła 
wnecie toiruńskim, falswwał kwity z wyp1sa'.lą j r-~a uroczystosc tę złozyło się okoltczno nizacje. Na uroczystości tej był między uwagi społeczeństwa polskiego i podziem­
ceną za.kupu. przywłaszczając sobi_e uzvsk,rne \ ściowe przemówienie przedstawicieli ~nnymi obecny przedstawiciel inspekta nych organizacji niepodległościowych. Pra­

~~1~i~e &~~:~~0w:'nr!~~~1eidow~~00~~s~~a;rj:9~ władz, partii P?li~yczny?h .oraz występ: ratu szk:ilnego. w Pabianicach ob. Ko- sa konspiracyjna ostro napiętnowała bio­
wspólnik, Frane1szek Kaczorowski. artystyczne dz1ec1. Dz1ec1 przy wspoł walewski Stanlsław. rących udział w filmie aktorów polskich, 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllHlllllllUBllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ęogusław Samborski spotkawszy się z ogól-
nym bojkotem społeczeństwa polskiego, 

P~omoc lecznicza dla zdemobilizowanych ·żołnierzy ~~~~~~~:: ~~::i~~k~~ez;0e;·:s:~0=~ 
, Gottlieb von -Sambor. Po wojnie zbiegł do 

Dekretem z dnia 14.4.1948 r. o zasił­

kach dla żołnierzy i członków Ochotni­

czej Rezerwy Milicji Obywat. oraz ich 

rodzin (Dz.U.RP. Nr 21, poz 139)) uchy 

lony został dekret z dnia 18.7.1945 r. o 

pomocy i zasiłkach dla rodzin żołnierzy 
Wojska Polskiego oraz zdemobil:izowa-

1.ych żołnierzy (Dz.U.RP. Nr 34, poz. 

stałą lub czasową niezdolność do pracy 
zarobkowej, to przysługuje im pomoc 
le!<arska na koszt Skarbu Państwa w 
zakładach leczniczych państwowych, sa 
morządowych, społecznych oraz w u­
bezpieczalniach społecznych - przez 
czas trwania uszkodzenia zdrowia, nie 
dłużej jednak niż w ciągu jednego roku 
od dnia zwolnienia ze służby. 

Do czasu ukazania się odpowiednich Brazylii, gdzie dotychczas przebywa. 
rozporządzeń ubezpieczalnie społeczne Swia.rl\cuwie przesłuchani w toku docho-

. 1 · lk ł h dk h dzenia, :>:godnie podkreślają wielkie wraże-
udzie aJą ty ? w. nag yc. przypa ac. nie, jakie wywołał na widzach niemieckich 
pomocy lecznJ.czeJ zwolnionym ze słuz- wyświetlany w wielu miastach niemieckich 
by,. na skutek .uszk?dz~nia zdrowia. w i polskich t°ilm „Heimkehr". 
związku ze słuzbą, zołrnerzom W.P., zol Na sensacyjną rozprawę, która odbędzie 
nierzom i funkcjonariuszom służby bez! się w dniu 18 listopada rb. powołano kil­
pieczeństwa oraz członkom Ochotniczej kunastu świadków, przeważnie spośród pot-
Rezerwy Millcji Obywatelskiej. skiego świata artystycznego. 

202). W związku z tym ubezpieczalnie R d k I k I t • 
<;połeczne nie są już obowiązane do u- a oms o wa czy ze spe u an ami 
dzielania pomocy lekarskiej zdemobill-

zowanym żołnierzom. Obserwujemy w ostatnich tygod-
J eśl:i chodzi o żołnierzy, zwolnio- niach ożvwienie walki ze spekulacją na 

nvch ze służby na skutek uszkodzenia teren!e Radomska. 
zdrowia, powstałego w związku przy-: · Społeczna Komisja Kontroli Cen w 
czynowym ze służbą w stopniu, ~owo- oparciu o szeroki aktyw kont~olerów 
d1<jącym ich całkowitą lub częściową, społecznych na początku bm przepro-

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 

l -YGUOtHI<. POLITYCUł.0-SPOŁECl~Y 

wadziła dwie akcje kontroli cen w po 
wiecie i mieście. 

Podczas pierwszej kontroli dnia 7-go 
I października br. zlustrowano kilkadzie 
siąt punktów sprzedaży w mieście. Spi 
sano k:ilka protokółów karnych. Karne 
protokóły dotyczą przede wszystkim 
właścicieli sklepów spożywczych i skle 
pów rzeźniczych. 

Stwierdzono, że właściciele sklepów 
pobierają nadmierne ceny za cukier, 
chociaż tego nie brak jest obecnie w 
Radomsku, za wędljny, a przede wszy­
stkim za słoninę. 

Za słoninę, która kosztować w1nna 
300 zł za kg żądają spekulanci rzeźnicy 
400 . złotych, wykryto cały szereg przy­
padków pobierania 200 zł. za kg. cukru. 

Rzeźnicy, a między innymi właściciel 
sklepu rzeźniczego w Radomsku. nieja 
ki Józef Stalka, mimo posiadanej zna­
cznej ilości wędliny, odmawiał jej sprze 
daży po to, by wywołać panikę na ryn­
ku mięsnym i spekulować na wędlinach 

P. Trzecinka Iłazimierz własciciel 
sklepu spożywczego nie chciał pozo· 
stać w tyle za spekulującymi rzeźnika­
mi, a ponieważ nie posiadał ani słoniny 
ani mięsa, postanowił spróbować szcz~ 
ścia z zapałkami. 

P. Trzecinka doczekał się inspekcji 

Społecznej Komisji Kontroli Cen, która 

stwierdziła, że Trzecinka posiada znacz 

ne zapasy zapałek i odmawia ich sprze• 
daży. 

Społeczna Komisja 
Radomsku działa. 

Kontroli Cen w 
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Dzi~ł n11łni:17.Pń: Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto FKO Vll-1 !iO!'l. ZR kl. Graf. RRW „P rasa". Administrac.ia nie przyjmu.ie od pow iedzi&.lności za termino\liv druk O!!'łoszeń. 
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TEATRł" 

Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 
w Lodzi, ul. Jaracza 27. 

Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­
błem". 

Teatr Kameralny Domu żołnierza ~-
ul. Daszyńskiego 34 ,,-

Dziś o godz. 19.15 ostatnie przedsta.. ... „ § h o n-' c z c 
nie „Nieboszczyk pan Pic", w najbliższych I U Z ' g 
dniach premiera sztuki Rattigana pt. 
„Kadet Winslow". 

Państwowy Teatr Powszechny Z Wfelkopaństwem W lódzkiftl sporcie 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 . . . • . . · nz·. d . . 

1915 
N d .. „ Wobec kryzysu w jakun znalazł się boks I ty moralne i finansowe, komprom1towac w I sktego i wreszc1e na mecz~ z Warszawą 25 

IS 0 go zmie · " a ZieJa łódzki po wycofaniu się z mistrzostw druży oczach opinii sportowej kh organizatorów. stycznia 1948 r. bez Kamińskiego, Stasiaka 
TI:ATR .. SYRENA" Trau!nltta 1 nowych ŁKS·u op 'nia sp'Jrtowa Łodzi pedzie Sekcja pięściarska ŁKS-u urażona w swoich Olejnika, Żylisa i Niewadz.ila. 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" liła się na dwa obozy. Jedni potępiają w niezdrowych ambicjach n.ie liczyła się zupeł 
czambuł Łódzki Okręgowy Związek Bokser nie z dobrem boksu łódzkiego. 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

I ski a .innl nie kryją zadowolenia, że wresz- Aby tego r'Xizaju twierdzenie nie wydało 
I cie mistrzostwa będzie m'Jżna przeprowa- się komuś gołosłowne wystarczy przejrzeć za 

Dziś o ~odzinie 19.15 „Piękna Helena" j dzić "!.atmosferze o wiele spokojniejszej piski w kronice prowadzonej przez ŁOZB, a 
opera komiczna w 3-ch aktach (5 odsło- • bardzieJ sportowej. dotyczące sp'Jtkań m iędzynarodowych roze-
nach) muzvka J. Offenbacha. Udział bierze granych w ciągu ostatnich dwóch lat przez 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestr:i. ODKl'-tD ZAOSTRZYŁY SIĘ STOSUNKI naszą reprezentację z reprezentantami in-

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 POMIĘDZY ŁKS A ŁOZB? nych okręgów. Wszystkie nasze reprezenta-
Cod~iennie o 19.3~, w niedziele i święta N\e jest dla nikogo tajemnicą, że od dłuż cje walczyły w osłabionych składach jedynie 

o 16 1 ~9.3,? komedia muzyczna R. Stolza szeg') już czasu stosunki pomiędzy ŁKS·em wskutek absencji pięściarzy ŁKS-u. 
pt. „Pepma . a ŁOZB układały się najlepiej, a zaostrzy- Z ZAPISEK KRONIKARSKICH 

CYRI\. Nr 2, Pl. Niepodległości ły się jeszcze bardziej od czasu osta.tniego Po meczu Łódź - Gdańsk rozegranym 25 

N t k 
. d . _ walnego zgromadzenia na którym ŁKS ma- stycznia 1947 r. w 21apiskach kronikarskich 

OW)! a ra cyJnY program w m po nifestacyjnie wycofał kandydatury siwych ŁOZB czytamy: „R!!prezentacja naszego okrę 
wszedm~ g~dz. 19.30, sobota god~. 15.3~ członków do zarządu dlatego, że... wbrew gu była poważnie osłabiona brakiem zaw'Jd 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 1 19.30. ich apetytom, zg')dnie z rozdzielnikiem o trzy ników ŁKS", 1 tak już nie zmieniło się d'J o­

HINA 
'.ADRIA - „Piętnastoletni kapitan" 

godz. 16, l8, 20, w niedz. 14 
film dozwolo11v dla młnflzieży 
program na dwa dni 25 - 26 . 

BAŁTYK - „Narzeczona z Turkmenii'' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 1-1,30 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

mali dwa mandaty w:ceprezesa i przewod- statniego meczu z Poznaniem (10.10. 1948 r.) 
niczącego Spraw Sędzi'Jwskich. ŁKS-owi za- Na meczu Łódź - Pomorze r')zegranym 1 
leżało jeszcze bardzo na mandacie kapita:ia cz.erwca 1947 r. reprezentacja Łodzi musiała 

t b · wystąpić bez Marcinkowskiego, Pisa.rski1ego 
I spor oweg'J o wowczas hegemonię w łódz- ._ . 
. kim boksie miałby JUŻ kompletną. B'Jks łódz i N .... wadz~a.. W Gdańsku na turnieju „O 

ki te;j hegemonii jed.nak nie chciał, to też błękitną wstęgę Bałtyku" (28. i 29.6.1947 r. 
wklrotce rozpętała s1ę ukryta, podjazdowa bez Marcinkowskiego, Pisarskiego i Żylis.i. 
wojna przeciwko ŁOZB. · Nie starto.wał również rezerw'Jwy. Janicki. 

Na zawodach będących oficjalnym otwar­
PLAN WALKI ŁKS-u ciem sezonu pięściarskiego w Łodzi w dniu 

28 sierpnia 1947 r. z ŁKS-u nie stanęli w 
ŁKS bardZ-O chytrze przemyśl.al •p'Jsób ringu: Bonikowski, Olejnik Rychtelski i Zy 

swej „walki podjazdowej", zmierzającej do Jis. Na meczu z Gdański~m 27 listo'Pada 
film d'lZWOIO"V dl::i mlrr17ieŻY • . . dyskredytacji zarządu ŁOZB. Droga zmie- 1947 r. z ŁKS-u nie walczyli: Marcinkowsili 

GJ:?YNIA - „Pr~~am aktualnosci kraJ. , rzająca ~o te.go celu była prosta - stałe boj i. Olejnik, na meczu z Poznaniem 18 stycz-
1 zagran. Nr 35 k')towanie lmprez orgarnzowanycll przez ma 1947 r reprezentflcja Łodzi musiała wy 
!"'>dz 11, 1 ·~ 1 : .1 ~. 17. 18 1. 9. 20. 21. . ŁOZB, a przez to samo narażając je na stra I stąpić bez· Bonikowskiego Olejnika i Pisar-

HEL (dla młodziezy) „P1ętnastoletm ™ --- ' 

kapitan" 
godz. 16.30. 18.30. ?.O '.Hl . w ··' · ·iz. 14,30 
program na dwa dni 25 - 26 

POLONIA - ,.Admirał Nachimow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dJznolony dla młodzieży 
program na 1 dzień 26. 10. · 

PRZEDWIOśNIE - „Klatka słowicza" 
godz. 18. 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30 20 30 w niedz. 14.30. 
film dozwolomr dla młodzieżv 

REKORD - ,.Ulica złoczyńców" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16,30 
film niedozwolony dla młodzieży 

MUZA - ·„Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niednzwolonv dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" 
P"ndz. 18 i 20. w niedz. 16 
film do2Wolonv dla młodzieży 

STYLOWY - .:ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20.:.łO. w niedz. 14.30. 
filrrl dozwolonv dla młodzieżv 

SWIT - .. Ludzie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film tiozwnl0nv dla Tl"łodzieży 

TECZA - „Przeczucie" 

Kolarze łódzcy zakończyli sezon 
dwoma wyścigami na Szosie Pabianickiej 

Niedzielna uroczystość oficjalnego zakoń dzina 32 min. 26 sek., piąty Potem.ka Za­
czenia sezonu L.0.Z.Kol., która · odbyła się chariasz „Boruta" (Zgierz) 1 godz. 33 min. 
w Pabianicach, wypadła ze wszech miar im- Startowało 15 zawod., ukończyło 1l. 

I ponująco. Udział w· niej wzięło 14 Klubów Na dystansie 25 kim. dla zrzeszonych i 
z ośmiu sztandarami i orkiestrą Pabianic- niezrzeszonych posiadaczy rowerów tury­
kiej Straży Pożarnej, gromadząc w szere- stycznych wyniki były następujące: 1) Kra 
gach zorganizowanego kolarstwa 28 kola- wentek Wojciech DKS (Łódź), 2) Sroka 
rek i 228 kolarzy z rowerami, oraz kilku- Radzisław PTC, 3) Partyka Stanisław PTC, 
dziesięciu działaczy klubowych. 4) Świercz Stanisław LKS wszyscy w cza-

Po defiladzie przyjętej przez Zarząd sie 47 min. 5) Ulik Mieczysław LKS, 
L.O.Z. Kol. odbyły się na szosie w kierunku 6) Szcześniak Czesław LKS, 7) Gieniewicz 
na Sieradz 2 wyścigi: Jan niestow. 8) Krasiński Edmund „świt", 

Na dystansie 50 klm. o Mistrzostwo Okrę wszyscy w czasie 47 min. 2 sek. 9) Golań­
gu dla posiadacz.y kart wyścigowych zwy- ski Stanisław niestow. 47 min. 2,4 sek., 
ciężył Ciepłowski Radosław z PTC, drugi 10) Janeczek Józef niestow. 47 min. 17 sek. 
Zawadzki Cezary z KP Zjednoczone, trze-1 Startowało 61 zawodników, ukończyło 47. 
ci Zarzycki Stanisław z LKS, w~zyscy trzej I Na mał~ fre~wenc~ę startując:ych w~ły­
w jednym czasie 1 godz. 32 mm. 11 sek., nęło dotkliwe zimno 1 bardzo silny wiatr 
czwarty Murowaniecki Zdzisław z LKS 1 ~o- przeciwny do półmetka. 

Soort w ZSRR 
------------------------ zdobywcą pucharu C. D. K. A. mistrzem • 

I 

CZY TEMU MOŻNA SIĘ DZIWIC 1 

Te przykłady chyba wystarczą, aby prze• 
konać się, że kierownictwo sekcji pięściar 
skiej ŁKS-u nie byb „fair" wobec ŁOZB, to 
też absulutnie nie dziwi! nas to, że 
Ł. O. Z B. p'Jstaw;ł za warunek iż bę­
dzie honorował zaświadczenia lek ar• 
skie zwalniające zawoaników od walk w re 
prezentacji okręgu tylko te, które wystawi<> 
ne zostaną przez lekarza związkowego 
względnie przez niego poświadczone. W ten 
sp'Jsób ŁOZB chciał się zabezpieczyć przed 
różnymi zaświadczeniami „grzecznościowy· 
mi", którymi z zasady niestety chcieli się 
nadal posługiwać pięściarze ŁKS-u. 

TEMU JEDNAK TRZEBA SIĘ DZIWIC„. 

Regulamin i wydane zarządzenia muszą 
obowiązywać wszystkich, a więc i pięściarzy 
ŁKS·:u to też nas _nie &iwi absolutnie 6-ty 
go?mowa dyskwahf1~acia Marcinkowskieg'.>, 
ktory tych formalnosci nie dopeł.n.ił dziwi 
nas natomiast, że ŁKS jeszcze do tej pory 
nie zrozumiał, że jeg'J „ wiel!kopaństwo" w 
~P?rcie łódzkim mi:M się wreszcie skończyć, 
1 ze . zdecydował_ się na krok tak niesporto­
wy .. Jak V:YCof~n1e drużyny z mistrzostw e:> 
moze poc1ągnąc w następstwie .przykre jesz 
cze konsekwencje. 

Kr. 

Autokarami na mecz 
LKS - Polonia 

31 bm. drużyna ligowa ŁKS-u gra mecz ll­
gowy z Polon1ą warszawską w stolicy. w związ 
ku z tym ŁKS organizuje wycieczkę dla 
wszystkich miłośników piłkarstwa auookara. 
mi. Powrót z Warszawy nastąpi około godz. 
18ej. Zapisy przyjmuje sekretariat do czwart• 
ku włącznie. 

Kto ma zgłosić sią po naerodt 
'YYd_ział WF ~ .Sportu Zarządu Głównego 

Włokruarzy zawiadamia niżej wymienionych 
zawodn'ków, którzy brali udział w wyścigu 
kolarskim dla turystów w dniu 10.10 48 r., że 
m~gą odebra~ nagrody do 26.10 48 r. w Wy. 
dZłale · WF 1 Sportu, ul. Sienkie~cza 13 
IV piętro o godz.. 13.00. ' 

1. Swierszcz 
2. Jędrzejewski 
3. Giniew:cz 
4. Gaszewski 
5. Jakucki 
6. Sroka 
7. Sfaniszewsk, godz. 15.30, 18. 20 30. w niedz. 13 

film dozwol(lnv dla młodzieźy 
TATRY - „K'ńiat Miłości" 

g-odz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
fil'TI dozwolnny dla młodzieżv 

WlSLA - „Narzeczona z Turkmenii" 
godz. 17, 19. 2l, w 11iedz. 15 
film dh ml'ldzi<>żv dozwolonv 

WLóKNIARZ-.. Przygody na wakacjach" 

MOSKWA (obsł. wł.) Drużyna moskiew­
ska CDKA - trzykrotny m1strz piłkarski 
Związku Radzieckiego - zdobyła puchar 
ZSRR, odnosząc w finałowym spotkaniu 
zwycięstwo nad moskiewskim „Spartakiem" 
w stosunku 3 :O. Do przerwy zespół wojsko­
wy prowadził 1 :O, dzięki bramce zdobytej 
z rzutu karnego. 

dianie „Dynamo" w Moskwie, wo5ec 80.000 
widzów. Bezpośrednio po meczu przedsta-, 
wiciel Komitetu Fizkultury wręczył zwycię­
skiej drużynie zdobyty puchar, „Spartak" I z 
zaś otrzymał dyplom za drugie miejsce. 

8. Brudke 
9. Byczkowski 

10. Janowski 

ż11cia A Z S•u -
godz 17, 19, 21, w niedz. 15 
film d"z.wolonv dla młodzieży 

Spotkanie odbyło się w niedzielę na sta-

CDKA odniosło w tym roku podwójny 
sukces, zdobywając zarazem mistrzostwo 
ZSRR na rok bieżący oraz puchar. 

Dzisiaj zebranie 
WOLNOM - ,.Admirał Nachimow" 

godz. 16. 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dla młorir.iP.!7 
nr,.,<n-i>m na 1 ·dzień 26. 10. 

ZACHĘT A - „Decyzja prof. Mil asa" 
godz. 18.30. 20.30 w nied? 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 

sekcji pływackiej 
Kierownictwo Sekcji Pływackiej A.Z.S.-u 

Lódź podaje do wiadomości swoim człon-S EK CJE GIMNASTYCZNE I kom, że walne. ze~ranie Sekcji odbędzie się 

l 
we wtorek drua ::::6. 10. br. o godz. 19-ej 

Gimnazjum RTPD na. Bałutach 
W niedzielę o 10-ej rano nastąpiło otwar­

cie gimnazjum RTPD na Bałutach przy uli­
cy Limanowskiego 124. 

Otwarcie gimnazjufh w tej dzielnicy po­
siada doniosłe znaczenie dla mieszkańców, 
gdyż Bałuty pozbawione były dotychczas 
szkoły średniej. ,. 

Podczas uroczystości otwarcia doniosłą . 
rolę tej placówki podkreślił w swym prze­
mow1eniu dyrektor szkoły, zaznaczając 

l'!l· in., że szko!a poza obowiązującym nau­
czaniem będzie się starała wprowadzić ucz­
niów w krąg aktualnych zagadnień i przy-1 
gotować ich w ten sposób do życia społecz­
nego. 

Po przemówieniach odbyła się artystycz­
na część uroczystości w ,~konaniu „~,,.niów 
szkół RTPD. 

D-025610 

organizuje Okręgowa Komisja z. z. w lokalu własnym przy ul. Południowej 10. 
Ref. Sportowy Okręgowej Komisji Zwią nia :t'Ietniego 'Planu gospodarczego. K'J'm~ Obecność wszystkich członków Sekcji 

zków Z•wod'.>wych podaje do ._-iadomośd sja. Centralna Związków Zawodowych, ,przed obowiązkowa, pod rygorem odebrania karty 
członkom Zw. Zaw., że dnia 1 listopada br. wyJazdem do Warszawy, sekcji gimnastycz wstępu na basen. · 
zostaną uruchomione sekcje gimnastyczne nych, urządza dwutygodniowy obóz trenin 
żeńskie i męskie Głównym celem trenin- g'Jwy. 
gów wyżej wymienionych sekcji będzie przy Zapisy przyjmuje Ref. Sportowy Okrę.;o­
gotowanie się d') masowego pokazu gimmi- wej Komisji Zw. Zaw., ul. Traugutta Nr, 18 
stycznego, który odbędzie się w Warszawie 3 .piętro, pokój 303, do dnia 1 listopa:ia 
w miesiącu lipcu 1949 r., z okazji zakońC"l:e 1948 r. 

Ostatni akord sezonu pi/karskiego 

' R~prezenlacje państwowe Finlanclii i Polski przed spotkaniem w Warszawie, które, 
' przyniosło nikłe zwycięstwo naszym piłkarzom 1 :O j było jednocześnie o.slc.tnim spotkaniem 1 
. m.iedr.!Dańs..lwowvm naszej jedenastki w tym sezonie. 

* * * 
Sekcja Piłki Ręcznej AZS zawiadamia 

wszystkich swych członków o mającym się 
odbyć w dniu 28 października br. o godzi­
nie 19-ej zebraniu sekcji. Ze względu na 
ważność omawianych spraw obecność 
wszystkich członków pożądana. 

Zebranie odbędzie się w lokalu AZS przy 
ul. Południowej 10. 

PA~STWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
Przemysłu 
Jedwabniczo-Galanteryjnego 
w Pabianicach, ul. Moniuszki 14 

POSZUKUJĄ KALKULATORA 

Zgłoszenia kierować do Wydria­
łu Personalnego. Warunki do 
omówienia na miejscu. 6727k 

Czvtaicie „Głos" 

• 

• 


